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Akta supermarketu 
do inspektora nadzoru
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w  b u t o n i e r c e

Wybraniec już wie, że kupił
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Wielkopolski Wojewódzki In­
spektor Nadzoru Budowlanego  
w Poznaniu, działający przy po­
znańskim Wielkopolskim Urzędzie 
Wojewódzkim, sprawuje nadzór 
nad decyzjami administracyjnymi 
dotyczącymi zagadnień architekto­
niczno-budowlanych, wydawany­
mi przez starostwa powiatowe. Po 
ukazaniu się w „Gazecie Jarociń­
skiej” artykułów na temat budowy 
supermarketu Lidl przy skrzyżowa­

niu ulic Wojska Polskiego i Wodnej 
w Jarocinie, wojewódzki inspektor 
Paweł Łukaszewski zainteresował 
się naszymi publikacjami. Przyta­
czaliśmy w nich między innymi opi­
nie ekspertów, według których wy­
dana przez burmistrza Jarocina de­
cyzja o ustaleniu warunków zabu­
dowy gruntów przy ul. Wojska Pol­
skiego, jest niezgodna z planem za­
gospodarowania przestrzennego.

Dokończenie na str. 3

N a ścianach p iw n ic  
ja roc ińsk iego  Skarb- 
czyka  po jaw iła  się 
pleśń. P rzyczyną p o ­
garsza jącego  się s ta ­
nu technicznego za ­
bytkow ego obiektu  
je s t  brak izo lacji p o ­
ziom ej.

Od momentu oddania wyre­
montowanego budynku do użyt­
ku minęło niespełna dziewięć mie­
sięcy. Na ścianach w piwnicach 
Skarbczyka pojawiła się pleśń. 
Lech Wójcik, dyrektor jarociń­
skiego zakładu poznańskiej firmy 
Hydrobudowa 9, która nieodpłat­
nie wzmocniła i wykonała izola­
cję fundamentów budynku, nie 
chce się oficjalnie wypowiadać na 
temat Skarbczyka.

Szerzej na str. 10

► INWESTOR NIE KUPIE 
„JARKONU"
Inwestor, który w  połowie lute­
go miał przejąć „Jarkon’’, zre­
zygnował z  podpisania aktu 
notarialnego. W  najbliższym  
czasie dokonana zostanie 
ponowna wycena zakładu. 
Wartość przedsiębiorstwa 
prawdopodobnie znowu zo­
stanie obniżona.

Czytaj na str. 3

Komisja przetargowa w skła­
dzie: wicestarosta Czesław Roba­
kowski, Stanisław Czeszyk. An­
drzej Czajka (członkowie zarządu 
powiatu), Grzegorz Adamczak 
(przewodniczący rady powiatu) 
i Jan Bartczak (sekretarz powiatu) 
w ubiegły piątek miała już zdecy­
dować się na jedną z czterech ofert 
kupna Gospodarstwa Pomocnicze­

go w całości. Jak już wcześniej 
inform owaliśm y, do negocjacji 
w sprawie sprzedaży majątku przy­
stąpiło czterech rolników z Wyso- 
gotówka, którym zależało na naby­
ciu części gospodarstwa, graniczą­
cej z ich gruntami oraz cztery inne 
osoby, zainteresowane kupnem  
nieruchom ości w całości.

Dokończenie na str. 3

Powiat funduje 
studia sekretarzowi
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Podczas sobotniej debaty w „Ga­
zecie Jarocińskiej” na temat urzęd­
ników, Jan Bartczak przyznał, że 
starostwo nie tylko jemu refundo­
wało koszty studiów.

Jan Bartczak jest jednym z niewie­
lu pracowników starostwa, którzy 
mogą stracić posadę po nowych wy­
borach samorządowych. Do tych osób 

4 należą jeszcze starosta, wicestarosta 
|  i skarbnik powiatu. Póki co sekretarzo- 
I wi, który zarabia około 5 tys. zł, dofi- 
|  nansowano studia z budżetu powiatu, 
s Dokończenie na str. 5

„Meblom” grozi blokada J a r a c z e w o
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4 marca prezes Przedsiębior- 
. stwa Wodociągów i Kanalizacji, 

Józef Psztyr poinformował Zarząd 
Miejski w Jarocinie o zamiarze za­
blokowania fabryce mebli przyłą­
cza kanalizacyjnego. Prezes Jaro­
cińskich Fabryk Mebli, Paweł Zu- 
gaj tłumaczy, że przedsiębiorstwo 
płaci za ścieki, ale z opóźnieniem.

Twierdzi natomiast, że nic nie wie 
o planowanej blokadzie. - :����  
��*��" ����� ����" ��� �� � "���� ���  
�������� �� ���� ����� ��� -  mówi Pa­
weł Zugaj. Nie ujawnia, ile przed­
siębiorstwo jest winne PWiK-owi. 
Informacji tej nie chce przekazać 
również prezes PWiK-u, zasłania­
jąc się tajemnicą handlową. - ����

��� 	���	���� �����%� � �; � "���� � �  
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������� �� ��� �� � -  mówi Psztyr. Jest 
natomiast zdziwiony i oburzony 
tłumaczeniem prezesa o braku pi­
sma dotyczącego odcięcia przyłą­
cza.
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W gminie Jaraczewo rozpoczę­
ły się zebrania wiejskie poświęcone 
gazyfikacji. Stało się to możliwe po

podpisaniu przez gminę porozumie­
nia z firmą „PETRICO” z Karlina.

Gazociąg do Jaraczewa zosta­
nie poprowadzony z kopalni w Wil­
czy (gm. Kotlin) między innymi 
przez Potarzycę, która - jeśli gmina 
Jarocin wyrazi zgodę - też będzie 
mogła być przyłączona do sieci.

Dokończenie na str. 5



sonda „Gazety"

i n f o r m a c j e

C z y t a j m y  u m o w y !

Rozmowa z ANDRZEJEM ZAŁUSTOWICZEM, rzecznikiem praw konsumenta 
w Starostwie Powiatowym w Jarocinie

C z y  z d a r z y ło  s ię  p a n i /p a n u  

r e k la m o w a ć  ja k iś  p r o d u k t ?

W m arcu obchodzony jest  
Światowy Dzień Konsumenta. Z ja­
kimi sprawami najczęściej zwraca­
ją się jarociniacy do rzecznika?

Najczęściej zgłaszane są sprawy 
dotyczące reklamacji obuwia, odzie­
ży, sprzętu radiowo-telewizyjnego 
i gospodarstwa domowego. Poja­
wiają się także skargi na różnego 
typu wykonawstwo, usługi. Bardzo 
często przychodzą osoby, które mają 
problem z umowami sporządzany­
mi na zakup samochodów w tzw. 
systemie argentyńskim. Konsumen­
ci zwracają się do mnie również 
w sprawach umów zawieranych np. 
z elektrownią na dostawę prądu, te­
lekomunikacją, z ubezpieczeniami 
społecznymi czy z dziedziny budow­
nictwa.

Czy nadal zdarzają się przy­
padki, gdy klienci zgłaszają inter­
w encje dotyczące zlej jakości 
żywności?

Nie miałem takich zgłoszeń z te­
renu Ziemi Jarocińskiej. W Plesze­
wie czy w Krotoszynie zdarzały się 
sprawy ze spleśniałym serkiem, 
śmierdzącą kiełbasą czy przetermi­
nowanymi ciastkami, w których zna­
lazły się żywe glistki. Takie sprawy 
wynikają chyba z niedbałości sprze­
dawców, bo trudno przecież wzbo­
gacić się kosztem zdrowia drugiego 
człowieka. To jest duże ryzyko, bo 
oprócz kary z Sanepidu, która może 
wynieść nawet 5 tys. zł, istnieje moż­
liwość, że klient zechce dochodzić 
swoich praw do odszkodowania 
przed sądem.

Bardzo często ludzie skarżą się, 
że w większych sklepach a szcze­
gólnie w supermarketach trudno 
jest ustalić, która z cen dotyczy ofe­
rowanego towaru. Czasami też 
cena na półce jest inna od tej, jaką 
nabija się w kasie. W jaki sposób 
tę sprawę regulują przepisy?

Każdy towar powinien mieć 
w widocznym miejscu metkę w ję­
zyku polskim, na której powinna 
być wyraźnie zaznaczona cena. Je­
żeli jest to towar niepełnowartościo- 
wy, to informacja o tym również po­
winna znaleźć się na opakowaniu. 
Nie można sprzedawać towarów po 
cenie wyższej niż ta, która jest uwi­
doczniona na metce. Towar nie 
może zdrożeć w drodze z półki do 
kasy. Jeżeli sklepy nie przestrzega­
ją rozporządzenia, to klient ma pra­
wo zgłosić taką interwencję do 
rzecznika praw konsumenta, który 
ma wtedy obowiązek wystąpić sku­
tecznie o przestrzeganie przepisów.

Ile porad miesięcznie udziela­
nych jest mieszkańcom powiatu 
jarocińskiego?

Dyżuruję w Starostwie Powia­
towym (pokój nr 5) w każdy piątek 
w godzinach od 7.00 do 14.00. 
Ostatnią godzinę pracy wykorzystu­
ję na załatwianie m.in. spraw rekla­
macji w sklepach. Na każdy z dyżu­
rów przychodzi średnio 5-6 osób. 
Udzielam też około 10-12 porad te­
lefonicznych. Wiele z nich nie jest 
ściśle związanych z prawem konsu­
menckim. Zwracają się do mnie 
również osoby z problemami w spół­
dzielniach mieszkaniowych, z obro­
tem cywilnym. Zdarzają się również 
i tacy, którzy oczekują ode mnie 
pom ocy w sprawach rozwodo­
wych. Znam się oczywiście rów­
nież i na tym, ale to nie jest zadanie 
rzecznika praw konsumenta.

W wielu sklepach można zo­
baczyć wywieszkę „reklamacji się 
nie uwzględnia”. Czy takie roz­
wiązanie jest zgodne z prawem?

W stosunku do obuwia czy odzie­
ży, oprócz normalnego toku rekla­
macyjnego, obowiązują przepisy 
o rękojmi, która wynika z mocy 
ustawy i obow iązuje przez 12

miesięcy od daty 
nabycia towaru.
Jest to również 
n ieza leżn e  od 
tego, ile ta rzecz 
k o s z t o w a ła .
Sprzedaż towa­
rów niepełno- 
wartościowych 
czy na posezonowej wyprzedaży 
- również podlegają rękojmi. Prze­
pisy szczegółowe mówią, że nawet 
w sklepach z używaną odzieżą towar 
również podlega reklamacji.

Nowym zjawiskiem jest sprze­
daż tow arów  i p od p isyw an ie  
umów w czasie specjalnych pre­
zentacji. Często jednak ludzie nie 
czytają umów, a później nie są 
w stanie spłacić wysokich rat. Czy 
również takie sprawy trafiają do 
rzecznika?

Niestety prawdą jest to, że lu­
dzie ulegają emocjom i nie czytają 
umów, które im się podsuwa. Za­
chęca się klientów tworząc iluzję, 
że towar jest rzekomo tani, atrak­
cyjny, a płatność rozłożona na ko­
rzystne raty. Później okazuje się, że 
przy rozliczeniu w 12-18 ratach 
trzeba jeszcze dodatkowo zapłacić 
45-50% ceny towaru. Apeluję do 
konsumentów: „Nie bądźcie naiw­
ni! Czytajcie, analizujcie umowę 
przed jej podpisaniem!”. Czasami, 
np. w przypadku zlecenia wyko- a 
nawstwa, klienci są sami sobie win- |  
ni. Nie można przecież wręczyć °
komuś 1200-1500 zł, nie zawiera- I2
jąc z mm umowy. Nie można tak “ 
do końca ufać wszystkim. Wystar-  ̂
czy przecież na zwykłej kartce pa­
pieru spisać króciutki tekst umowy, 
określając w niej to, czego ona do­
tyczy, wysokość zaliczki, termin 
wykonania i sposób zapłaty. Do 
tego nie'potrzeba prawnika.

Rozmawiała LIDIA SOKOWICZ

Zapytaliśmy sto przypadko­
wych osób, czy zmuszeni byli kie­
dykolwiek reklamować zakupiony 
produkt. Większość - 59 % respon­
dentów nie reklamowała nigdy 
wcześniej żadnych towarów. - Na 
szczęście nie zdarzyło się, aby ku­
piony przeze mnie produkt okazał 
się wadliwy, więc nie znalazłam się 
w takiej sytuacji - stwierdziła ko­
bieta.

Pozostałych 41 % zapytanych 
niejednokrotnie reklamowało zaku­
pione produkty. - Kilka razy musia­
łem z towarem wrócić do sklepu,

- Cieszymy się z takiego spotka­
nia. Szkoda, że takiego gmina nie 
zorganizowała, bo to z nią mamy 
najw ięcej do czynienia - mówił 
w Starostwie Powiatowym w Jaro­
cinie Marcin Markiewicz, prezes 
Jaromy. Wraz z przedstawicielami

I N T E R M A R C H E

SZAROTKA Sp. z o.o. 
Jarocin, ul. Powstańców Wlkp. 16

Podaje do wiadomości numery ka­

lendarzyków, które w tym tygodniu 

zostały wylosowane:

0 7 8 2 3

0 9 4 1 1

1 0 8 5 6
Osoby posiadające kalendarzyki 

z tymi numerami proszone są o kon­

takt z kierownikiem marketu „Szarotka", 

w celu odbioru nagród niespodzianek.

gdyż okazywał się nie do końca 
sprawny. Jednak zawsze sprzedaw­
ca uwzględniał moją reklamację
- stwierdził ankietowany. Nie wszy­
scy jednak wiedzą, co zrobić, gdy 
reklamacja nie zostanie przyjęta.
- Kupiłam kiedyś synowi piłkę do 
gry. Zaledwie po kilku kopnięciach 
popękały  w niej szwy. N iestety  
w miejscu gdzie ją  kupiłam, nie 
chciano mi je j wymienić, ani zwró­
c ić  p ieniędzy. Nie wiem, dokąd 
w takiej sytuacji należy się zwrócić
- powiedziała respondentka.

(tm,bm)

5 innych największych jarocińskich 
firm uczestniczył w rozmowach ze 
starostami na temat poprawy sytu­
acji gospodarczej i ograniczaniu 
bezrobocia w powiecie jarocińskim. 
Firmy - Jaroma, JFM, Kotlin Sp. z o.o., 
Energetyka Kaliska, Zakład Ga­
zow niczy Kalisz i tartaki Witar 
- mówiły o swojej obecnej sytuacji 
i zamierzeniach rozwojowych. W więk­
szości z nich ku końcowi ma się re­
strukturyzacja załogi. Żaden zakład 
nie zapowiadał kolejnych zwolnień. 
Starostowie oferowali pomoc po­
wiatu w promocji firm i nawiązy­
waniu międzynarodowych kontak­
tów. - Nie chcemy pozorowanej pra­
cy - zapewniał wicestarosta Cze­
sław Robakowski. Starostowie za­
proponowali także organizowanie 
cyklicznych spotkań z władzami 
województwa, podsekretarzami sta­
nu w ministerstwie; gospodarki - co 
najmniej raz na pół roku lub wg 
potrzeb.

Na spotkanie, które odbyło się 
w ubiegłym tygodniu, zaproszono 
więcej firm - w sumie 12. Przybyła 
mniej niż połowa z nich. Rozmo­
wy były  kontynuacją spotkań  
z przedsiębiorcami, organizowa­
nych przez jarocińskie starostwo.

(alg)

ogłoszenia

^INTERMARCHE
NAJNIŻSZE  

C E N Y  
NA RYNKU

P R O M O C J A  W E E K E N D O W A
Muszkieterowie

Kapusta Serwetki dekoracyjne
kiszona papierowe

Czekolada 
Noria

Chrzan

- a0S
6
" -  ... S -

Kajzerka 
(wypiek własny)

Jajka 
10 szt.

Supermarket SZAROTKA 
r i u a i f i  Jarocin

•' '• ul. Powstańców Wlkp. 16 
tel. (0-62) 505-48-48 
fax 0-62 505-48-58

Nie chcemy 
pozorowanej pracy

Przedstawiciele Jaromy, JFM, „Kotlina” Sp. z o.o., „Wita- 
ru ”, Energetyki Kaliskiej, kaliskiego Zakładu Gazownicze­

go spotkali się z władzami powiatu.
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Decyzja o pozwoleniu na budowę�
tego obiektu została wydana na�
podstawie decyzji o warunkach za­
budowy i zagospodarowania tere­
nu - niezgodnej z miejscowym pla­
nem zagospodarowania przestrzen­
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Jarocińska Izba Przemysłowo-Handlowa rozpoczęła�

sprzedaż bonów towarowych, które będzie można�
realizować w ponad 60 sklepach i punktach usługowych.
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cjalnie oznaczone i zabezpieczone�
przed fałszowaniem talony będzie�
można realizować do końca czerw­
ca br. w ponad 60 punktach han­
dlowo-usługowych -���4��"��������
��	� ��' � 3����	��� � C�������	��( �
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Inwestor, który w połowie lutego miał przejąć „Jarkon”, zrezygnował z podpisania aktu�
notarialnego. W najbliższym czasie dokonana zostanie ponowna wycena�

zakładu. Wartość przedsiębiorstwa prawdopodobnie znowu zostanie obniżony.
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czymy już negocjacje, które mają do­
prowadzić do podpisania aktu nota­
rialnego -� "������ �� ��� "� >����� �
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tek „Jarkonu ” -�"����>������3������
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*	�	���� -������	��� ����	��	����� ������

� � � �����	�����	� �� .�� � ��� � �� �� ��  �5����

����	����� ����������� ��� ��	 ���  �L����

� � �� �	 �K������I� � �/�������	2�+� ��� ��� ��

��� ����� ��  � ���� /������� ���� �� ����

�2��2� ���������H� � ��	��������� ��� �� � �� 66�

�� ��� ��� ���	��� 	��/������� :� -K���	��2�

'	����I� �	� ���������� ����	L����� ���

�����	4� 8�� <

� ��������� �������3���'����!	��� �
�� �����	������!� � ��	��0����  �% �
�� � ��������	��" � #��$����� �����
������"�����������(�����	����"��� �
��������� ����2� ������� ��� ��(� N� "�� �
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����'��. ��&����"��	 "������������
���&� ���$� �� � ��	�������� L� "��� OL@ �
� 	(� ��(� &� Inwestor cały czas tłuma­
czył, Że jest zainteresowany kupnem,�
ale ile można czekać. My też nie mo­
żemy czekać w nieskończoność. Je­
żeli nawet likwidator nie złoży wnio­
sku o upadłość, mogą go złożyć wie­
rzyciele -� "����>������3�������(

>������ 3�������� ��� ������ �� �
	����� ����	���� �'��� ���� �������
������ .�� ��� ������ ����� )+�����,� �
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pani musi sobie odpowiedzieć na to�
pytanie.
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„Jarkon” jest sprzedawany od dwóch 
lat. 1 lutego 2001 roku rozpoczęła się 
likwidacja przedsiębiorstwa. Funkcję 
likwidatora pełni Bogdan Małecki. 
Jego pensja wynosi miesięcznie 3,5 
średniej krajowej, czyli ok. 7.657 zł 
brutto (pensja obliczona została na 
podstawie danych z Wielkopolskiego 
Urzędu Wojewódzkiego w Poznaniu 
oraz obwieszczenia GUS z 14.02.2002 r).

Bogdan Małecki jest równocześnie li­
kwidatorem innego zakładu w Wielko- 
polsce - „Lasu" Międzychód. Tam do 
niedawna pobierał pensję w wysoko­
ści 4 średnich krajowych, czyli ok.
8 751 zł brutto, od niedawna - kiedy 
zgłosił wniosek o upadłość przedsię­
biorstwa - pobiera ok. 4 375 zł brutto.
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28 marca w Rejonowym Sądzie Pracy w Jarocinie�
odbędzie się rozprawa dotycząca Jerzego Wolskiego,�

byłego pracownika „JAFO", związkowca, który�
w listopadzie został dyscyplinarnie zwolniony z pracy.

���V�%B0�-(� "� ';� ��� �����
Jeszcze tylko kilka dni gminne biura spisowe przyjmują zgłoszenia
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kandydatów na rachmistrzów.
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I  kradzieże i włamania Między I a 12 marca w.Brzóstkowie nieznani 
sprawcy skradli 150 metrów napowietrznej linii energetycznej wartości 
1.600 zł.

10 marca wieczorem 26-letni Damian M. skradł torbę podróżną 
z rzeczami osobistymi pozostawioną na klatce schodowej bloku na 
os. Konstytucji 3 Maja w Jarocinie. Mienie odzyskano, po przeszukaniu 
mieszkania sprawcy kradzieży.

11 marca nieznany sprawca włamał się do „malucha”, zaparkowanego 
przy ul. Niepodległości w Jarocinie. Złodziej skradł radioodtwarzacz 
Blaupunkt wartości 150 zł.

Tego samego dnia w Jarocinie nieznani sprawcy włamali się do 
domu przy ul. Moniuszki. Włamywacze wyjęli kratę zabezpieczającą 
okno w piwnicy, dostali się do środka i splądrowali pomieszczenia. 
Skradli 1.028 euro.

11 marca ok. godz. 4.40 w pociągu relacji Zakopane - Poznań nieznany 
sprawca skradł torebkę z dokumentami należącą do mieszkanki 
Zawiercia.

Do podobnej kradzieży doszło także 13 marca, w pociągu relacji 
Poznań-Kępno. Sprawca skradł z kurtki portfel z dokumentami 
należący do mieszkańca Poznania.

Między 13 a 16 marca nieznani sprawcy skradli 2 1800 kg cementu 
i 500 kg wapna w workach znajdujące się na terenie budowy 
w Niedźwiadach.

14 marca w Jarocinie nieznani sprawcy włamali się do domu przy 
ul. Marcinkowskiego. Włamywacze splądrowali pomieszczenia i uciekli. 
Nic nie zginęło.

17 marca około godz. 20.00 Adam S. wychodząc z bani „Dziupla” 
skradł stojący nieopodal rower. Złodziej został zatrzymany przez 
świadków zdarzenia.

Tego samego dnia w barze na ul. Poznańskiej w Jarocinie sprawca 
wykorzystującnieuwagę barmanki skradł z automatów do gier zręcz­
nościowych 1.280 zł.

■  wypadek 17 marca o godz. 17.15 w Jarocinie na ul. Wojska Polskiego 
6-letni chłopiec jadący rowerem wraz z rodzicami i bratem nagle 
zachwiał się, przewrócił i uderzył w prawy bok przejeżdżającego 
właśnie seata ibiza. Chłopiec ze wstrząśnieniem mózgu trafił do szpitala.

■  pijani 12 marca o godz. 18.10 w Jarocinie na ul. Wrocławskiej patrol 
policji zatrzymał do kontroli drogowej jadącego rowerem Grzegorza N. 
Po badaniu alkomatem okazało się, że mężczyzna miał ponad 3,1 
promila alkoholu w wydychanym powietrzu.

13 marca o godz. 17.40 w Woli Książęcej zatrzymano Zdzisława B. 
z Witaszyczek, który jechał „maluchem”. Kierowca miał ponad 3,2 
promila alkoholu w wydychanym powietrzu.

17 marca o godz. 0.50 w Jarocinie na ul. Poznańskiej patrol policji 
zatrzymał kierowcę poloneza, Zygmunta S„ mieszkańca Siemianowic SI. 
Mężczyzna miał 0,54 promila alkoholu w wydychanym powietrzu.

Tego samego dnia zatrzymano w Chrzanie Grzegorza M., jadącego 
trabantem. Kierowca miał 1,93 promila alkoholu w wydychanym 
powietrzu.

I  policja informuje 9 marca w Jarocinie na ul. Żerkowskiej doszło do 
wypadku. Miał on jednak inny przebieg, niż to podała policja tydzień 
temu. Kierująca samochodem fiat scudo w trakcie wykonywania 
manewru skręcania w ulicę podporządkowaną, została uderzona przez 
jadącego za nią jeepa. Kierowcy odnieśli obrażenia ciała.

On)
Informacje pochodzą z Komendy Powiatowej Policji w Jarocinie.

p o l i c y j n y  t e l e f o n  z a u f a n i a
- do Komendy Powiatowej Policji w Jarocinie 747-22-41
- do Wojewódzkiej Komendy Policji w Poznaniu 0-800/130-334 (bezpłatny)

t a r g o w i s k o
m ą k a  „Tortow a” ‘ 
m ą c zk a  z ie m n ia c za n a  
ryż
cu k ier
k a s za
olej „K u jaw ski”
pom idory
ogórki
p ieczark i
cytryny
ja b łk a
rzod k iew ki (p .) 
sa ła ta  (g ł.) 
z iem n iak i 
ja jk a

1 .4 0  do 1 ,5 0
2 .4 0  do 2 ,5 0  
1 ,7 5  do 1 ,9 5  
2 ,2 0  do 2 ,3 0  
1 ,1 5  do 1 ,3 5

3 ,8 0
1 2 ,0 0  do 1 3 ,0 0

8 .0 0  do 9 ,0 0
3 .5 0  do 4 ,5 0
3 .5 0  do 4 ,0 0  
0 ,5 0  do 2 ,0 0
2 .0 0  do 3 ,0 0  
2 ,8 0  do 3 ,0 0

0 ,6 0
2 .0 0  do 5 ,0 0

Śmierć na drzewie
Jedna osoba nie żyje, druga walczy o życie w szpitalu, 
dokąd została przetransportowana z miejsca wypadku 

helikopterem.
Do tragicznego wypadku doszło 

w sobotę na prostej drodze w No­
wym Mieście. W stronę Jarocina je­
chali samochodem marki rover 
dwaj mężczyźni, mieszkańcy No­
wego Miasta. Mimo, iż na tym od­
cinku obowiązuje ograniczenie 
prędkości do 40 km/h, prawdopo­
dobnie jechali co najmniej trzy razy 
szybciej. W pewnej chwili kierow­
ca stracił panowanie nad pojazdem, 
zjechał do przydrożnego rowu i ude-

O s i e d l o w e  z e b r a n i e

Zarząd Osiedla nr 13 i nr 14 
w Jarocinie organizuje spotkanie 
mieszkańców osiedla Konstytucji 3 
Maja. Zebranie odbędzie się w naj­
bliższą środę, 20 marca w świetlicy 
Szkoły Podstawowej nr 4 w Jaroci­
nie. Początek spotkania o godz.
1 8 .0 0 . (jn)

Wykład o cukrzycy
Na ostatni w cyklu 
jesienno-zimowych wykładów 
poświęconych cukrzycy zaprasza 
wszystkie osoby chore powiatowe 
kolo Polskiego Stowarzyszenia 
Diabetyków w Jarocinie.

Kolejne, a zarazem ostatnie 
w tym cyklu spotkanie, odbędzie 
się w środę 17 kwietnia o godz. 14.00 
na sali Spółdzielni Mieszkaniowej (ul. 
T. Kościuszki, nad restauracją „Klu­
bowa”). Wykład poprowadzi diete­
tyczka Zuzanna Czech. (is)

P o  f r a n c u s k u ,  

a n g i e l s k u . . .

50 wzorów życzeń 
wielkanocnych przygotowały 
bibliotekarki z. filii Biblioteki 
Publicznej Miasta i Gminy 
w Jarocinie.

- Nasi Czytelnicy mogą już przy­
chodzić i spisywać sobie wzory ży­
czeń. Przygotowaliśmy je  również 
w języku angielskim i francuskim - 
mówi bibliotekarka Agnieszka Bor­
kiewicz. Czytelnia „Pod Ratuszem” 
czynna jest od poniedziałku do piąt­
ku od godz. 8.00 do 18.00, w sobo­
ty od 9.00 do 13.00. * (akri

r y n e k

18 marca w jarocińskim urzę­
dzie pracy zarejestrowanych było
7.300 bezrobotnych. W ciągu ty­
godnia zarejestrowało się 57 osób. 
Spośród 55 wyrejestrowanych, 36 
podjęło pracę.

Powiatowy Urząd Pracy w Ja­
rocinie dysponuje ofertami zatrud­
nienia dla murarza-absolwenta, pie- 
lęgniarki, informatyka, agenta 
ubezpieczeniow ego, g łów nego

rzył w drzewo. Śmierć na miejscu 
poniósł pasażer, 29-letni Tomasz K. 
Na miejscu wypadku zjawił się he­
likopter ratownictwa medycznego, 
który przewiózł do szpitala w Po­
znaniu drugiego poszkodowanego, 
kierowcę, 33-letniego Alberta M. 
Tam walczy o życie. Prawdopodob­
nie przyczyną wypadku była nad­
mierna prędkość i brawura. Oko­
liczności zdarzenia bada policja.

(jn)

Oddani 
pod dozór
Policja ustaliła nazwiska 
sprawców, którzy włamali się 
do autokomisu w Witaszyczkach. 
Do czasu sprawy sądowej, 
zostali oddani pod dozór policji.

Trzech młodych mężczyzn: 17- 
letni Krystian K., 22-letni Marcin R. 
obaj z Jarocina oraz 21-letni Prze­
mysław N. z Witaszyczek dokonali 
7 marca włamania do biura komisu 
samochodowego w Witaszyczkach. 
Łupem złodziei padły m.in. doku­
menty i kluczyki oddanych w komis 
samochodów oraz kasa fiskalna, 
aparat fotograficzny i telefon. Część 
skradzionych przedmiotów udało się 
odzyskać. Nie udało się natomiast od­
zyskać soków i dwóch skrzynek piwa, 
jakie skradli ci sami sprawcy w nocy 
z 4 na 5 marca w barze „Sapporo”. 
Wymienieni usiłowali także włamać 
się do sklepu w Borzęciczkach. Sąd 
Rejonowy w Jarocinie zastosował wo­
bec nich dozór policji. (jn)

kino

KINO „ECHO”
Jarocin, ul. Gołębia 1
Informacja:
tel./fax (0-62) 747-23-60

„Wyścig”
20 i 21 marca - godz. 19.00
Cena biletu - 12 zl 

„Amelia”
22 i 23 marca - godz. 19.30 
24 marca - godz. 18.30 
Cena biletu - 12 zl

„Yamakasi”
22 i 23 marca - godz. 18.00 
24 marca - godz. 17.00
Cena biletu - 12 zl

p r a c y

technologa, operatora walców dro­
gowych, ślusarza narzędziowego, 
sprzedawców kasjera, osoby do pil­
nowania gospodarstwa rybackiego, 
technika farmaceutycznego, ślusa­
rza, elektryka. (jn)
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telefony zaufania

W Jarocinie 747-15-22 Ośro­
dek Terapii Uzależnień w Jaroci­
nie, ul. Kościuszki 18, czynny od 
poniedziałku do piątku w godz.
8.30 - 20.00. Punkt interwencji 
kryzysowej dla ofiar przemocy 
czynny w czwartki w godz. 17.00 
- 20.00.

W Żerkowie 740-38-93. Punkt 
konsultacyjny dla osób z problemem 
alkoholowym oraz członków ich ro­
dzin czynny jest w środy od godz.
17.00 do 19.00, w ośrodku profi­
laktyki, socjoterapii i rehabilitacji 
w Żerkowie, ul. Jarocińska 35.

W Jaraczewie 740-80-13, czyn­
ny w pierwszy i trzeci wtorek mie­
siąca w godz. 17.00 - 18.00. Punkt 
konsultacyjny, który prowadzi zajęcia 
terapeutyczne dla osób z problemem 
alkoholowym i członków ich rodzin, 
czynny jest w tych samych dniach 
i godzinach w ośrodku zdrowia w Ja­
raczewie.

W Rusku 740-00-04 czynny w dru­
gi i czwarty czwartek miesiąca w godz.
17.00 - 18.00. Punkt konsultacyjny, 
który prowadzi zajęcia terapeu­
tyczne dla osób z problemem alko­
holowym i członków ich rodzin, 
czynny jest w tych samych dniach 
i godzinach w ośrodku zdrowia 
w Rusku.

dyżury aptek

Do 24 m arca dyżur nocny 
w godz. 20.00 - 8.00 pełni apteka 
„Kolejowa” (Jarocin, ul. Sienkie­
wicza la, teł. 749-13-54). Od 25 do 
31 marca dyżurować będzie apte­
ka „Święty Marcin” (Jarocin, Ry­
nek 13, tel. 747-26-56).

W niedziele i święta od godz.
9.00 do 13.00 oraz od 20.00 do 8.00 
następnego dnia czynna jest apteka 
dyżurująca. Od godz. 9.00 do 14.00 
czynna jest apteka “Święty Mar­
cin” . Od godz. 14.00 do 17.00 
otwarta jest apteka „Remedium” 
(Jarocin, ul. Wrocławska 46a, tel. 
747-15-50), a od 17.00 do 20.00 -  
apteka “Pod Zegarem” (Jarocin, 
Rynek 14, tel. 747-27-16).

dyżur s tom ato log icznyK rjfl

23 marca sobotni dyżur stoma­
tologiczny w godz. 8.00 - 12.00 
pełni Grzegorz Kasprzak (Kotlin, 
ul. Powstańców Wlkp. 5, tel. 740- 
57-81). Podczas dyżuru udzielana 
jest bezpłatna pomoc doraźna. Sto­
matolog przyjmuje w ramach umo­
wy z W ielkopolską Regionalną 
Kasą Chorych.

klub Amazonek

W każdy pierwszy poniedziałek 
miesiąca, przy ul. Kościuszki 18 (klub 
AA) odbywają się o godz. 11 .(X) spo­
tkania Klubu Przyjaciół Kobiet po Ma­
stektomii „Amazonka” w Jarocinie. 
Telefon kontaktowy 747-13-85.
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P o w i a t  f u n d u j e  

s t u d i a  s e k r e t a r z o w i
Dokończenie ze str. 1

On sam studiuje na studiach po­
dyplomowych kierunek zarządza­
nie dla pracowników administracji 
publicznej. - Jest to specjalna edy­
cja dla sekretarzy gmin i powiatów  
prowadzona przez Wielkopolską 
Szkołę Biznesu przy Akademii Eko­
nomicznej w Poznaniu, zorganizo­
wana przy współdziałaniu z Wiel­
kopolskim Ośrodkiem Kształcenia 
Studiów Samorządowych, którego 
członkiem je s t pow iat jarociński, 
a w którym jestem przedstawicie­
lem powiatu. Studia te, najogólniej 
mówiąc, mają przygotować kadrę 
kierowniczą, kierującą urzędnika­
mi w starostwach powiatowych i urzę­
dach gmin, do przewidywanej inte­
gracji z UE - mówi sekretarz. Opła­
ta za studia płatna była w czterech 
ratach. - Złożyłem wniosek o dofi­
nansowanie do starosty, że te stu­
dia będą przydatne dla przyszłego 
funkcjonowania starostwa powiato­
wego, jak  również jest to zapozna­
nie się z nowymi aktualnymi tren­
dami, tendencjami w zarządzaniu 
takimi organizacjami, jakim i są 
urzędy publiczne. Starosta przyznał, 
że rzeczywiście je s t to potrzebne  
i zgodne z kodeksem pracy, usta­
wą o pracownikach sam orządo­
wych - do zadań pracodawcy nale­

ży również dbanie o podnoszenie 
kwalifikacji pracowników - dodaje 
sekretarz. Dwie pierwsze raty se­
kretarz pokrył z własnej kieszeni 
(1400 zł), dwie ostatnie, zgodnie ze 
stosowną umową zawartą ze staro­
stą, pokryło starostwo powiatowe 
(1700 zł).

Jan Bartczak co miesiąc pobie­
ra pensję w wysokości około 5 tys. 
zł. Kiedy zapytaliśmy go o dokład­
ną kwotę, stwierdził: - Kwestia  
moich zarobków jest moim dobrem 
osobistym, ponieważ stanowisko, 
które zajmuję nie jest stanowiskiem 
w rozumieniu pochodzącego z wy­
borów powszechnych. W związku 
z tym nie mam obowiązku informo­
wania i nie zamierzam państwa in­
formować. Sekretarz często posłu­
guje się ustawami - przypominamy 
więc mu, że w ustawie o dostępie 
do informacji publicznej z września 
2001 r., art. 5 ust. 2 mówi o tym, że 
nie podlega ograniczeniu prawo do 
informacji publicznej, jeśli dotyczy 
informacji o osobach pełniących 
funkcje publiczne lub mających 
związek z pełnieniem tych funkcji, 
w tym o warunkach powierzenia 
i wykonywania funkcji.

Tydzień temu wysłaliśmy do 
starosty Adama Kołodzieja oficjal­
ne pismo w sprawie opłacania z bu­

dżetu powiatu studiów urzędników. 
Nie otrzymaliśmy odpowiedzi.

Studiami sekretarza zaintereso­
wali się także radni. - Przed ostat­
nią sesją w lutym na spotkaniu ko­
alicyjnym  spraw a ta wyszła na 
światło dzienne. O wyjaśnienia po­
prosiliśm y starostę. P ow iedział 
nam, że podjął taką decyzję, kieru­
jąc  się przyszłymi potrzebami sta­
rostwa w związku z integracją Pol­
ski z Unią Europejską. Komisja re­
wizyjna zamierza sprawdzić, czy 
faktycznie je s t  to uzasadnione - 
mówi Jerzy Mieloszyk, przewodni­
czący komisji rewizyjnej, przewod­
niczący klubu radnych SLD. - Wia­
domość o dofinansowywaniu stu­
diów sekretarza powiatu przez sta­
rostwo koalicjanci przyjęli nega­
tywnie. Jest trudna sytuacja. Każ­
dy kto się dokształca, podnosi swo­
je  kwalifikacje - płaci za to raczej 
z własnej kieszeni. A tu być może 
robi się wyjątek. Z  drugiej jednak 
strony - skoro mamy wejść do UE, 
dobrze, żeby był ktoś na to przygo­
towany.

Aby komisja mogła zadziałać 
- ustalono, że grupa radnych na sesji 
26 marca wystąpi z wnioskiem o upo­
ważnienie jej do przeprowadzenia 
kontroli na temat dokształcania się 
pracowników starostwa. (alg) g

„M eblom ” grozi blokada
Dokończenie ze str. 1

Twierdzi, że prezes na pewno 
wie o wysłanym dokumencie. - Naj­
pierw wysyłamy przecież upomnie­
nia, dzwonimy. Poza tym wiem, że 
na pew no pracow nica z działu  
windykacji rozmawiała na ten temat 
z prezesem. Jak prezes chce wkopać 
PWiK, to ja  mam korespondencję na 
ten temat - mówi Józef Psztyr.

Fabryka Mebli zalega z płatno­
ściami za 4 miesiące. Nie pierwszy

raz taka sytuacja ma miejsce. Firma 
już raz miała zablokowane przyłą­
cze. - Obiecywali wtedy, że zapłacą, 
uwierzyliśmy, ale oni nie zapłacili. 
Były deklaracje, że zapłacą w ratach, 
w późniejszym terminie, ale nie wy­
wiązali się z tego - mówi Psztyr.

Jeśli fabryka nie ureguluje za­
leg łych  n a leżn ości, 25 marca 
PWiK zablokuje zrzut ścieków. 
PWiK będzie przyjmował je w punk­
cie odbioru nieczystości w Cielczy,

ale fabryka najpierw będzie musia­
ła zapłacić - zdaniem  prezesa  
PWiK-u trzy razy więcej - konce­
sjonowanemu przewoźnikowi zaj­
mującemu się wywozem ścieków. 
- Jeśli to prawda, mamy jeszcze 10 
dni. Na pewno będziemy musieli 
znaleźć jakieś wyjście i nie dopu­
ścić do tego, żeby zrzut ścieków zo­
stał zablokowany - mówi Paweł 
Zugaj.

(akt)

B ezp ła tn e  szko len ie  
d la  ro ln ik ó w

Zespół Szkół Rolniczych w Tarcach w porozumieniu ze Szkołą Główną Gospodarstwa 
Wiejskiego w Warszawie oraz firmą Agrar Sernice w Jeleniej Górze organizuje bezpłatne 

szkolenie dla rolników na temat funkcjonowania rolnictwa w  UE.

W sz k o le n iu  s z c z e g ó ln ie  
uw zględn ione mają być zagad­
nienia ochrony środowiska i two­
rzenia gospodarstw ek o log icz­
nych. Szkolenie jest bezpłatne. 
Trwać ma w sumie 40 godzin.

Zajęcia odbywać się mają w co 
drugą sob otę  od kw ietn ia  do 
czerwca w ZSR w Tarcach. Roz­
poczną się 7 kwietnia o godz.
9.00. Po zaliczeniu kursu uczest­
n icy  otrzym ają od p o w ied n ie

św iadectw o. Z g łoszen ia  ch ęt­
nych przyjmuje sekretariat szko­
ły tel. 747-24-43 do końca mar­
ca. Koordynatorem szkolenia jest 
Ireneusz Leśniewski.

(alg)

G a z  d o  

p a ź d z i e r n i k a
Dokończenie ze str. 1

W pierwszym etapie zgazyfiko­
wanych zostanie pięć wsi - Rusko, 
Nosków, Wojciechowo, Łowęcice 
i Jaraczewo.

Firma „PETRICO” proponuje 
mieszkańcom gminy Jaraczewo 
trzy różne warianty umowy przy­
łączeniowej. Cena przyłącza dla in­
dywidualnego odbiorcy gazu, któ­
ry dokona jednorazowej wpłaty 
w ciągu od 7 do 14 dni będzie wy­
nosiła 2 tys. zł. Cena rozłożona na 
dwie raty będzie o 200 zł wyższa. 
Firma proponuje też rozłożenie na­
leżności na osiem rat - po 300 zł 
każda. Wówczas wartość umowy 
przyłączeniowej znów wzrośnie 
o 200 zł i wyniesie 2.400 zł. Ceny

nów gazowych na klatkach schodo­
wych, niezależnie od tego ilu loka­
torów do tego pionu się przyłączy. 
Z tym, że każdy lokator będzie mu­
siał zapłacić za przyłącze taką samą 
kwotę, jak  w przypadku budynków 
jednorodzinnych  - mówił Karol 
Nowak. Przedstawiciel „PETRI­
CO” poinformował również, że 
w przypadku budynków wieloro­
dzinnych polskie prawo zabrania 
korzystania z więcej niż jednego 
rodzaj gazu. - To znaczy, że jeśli 
trzech sąsiadów z klatki chce odbie­
rać gaz ziemny, a pozostałych trzech 
nie, to ci pierw si muszą uzyskać 
zgodę tych drugich. Z tym, że pod­
pisanie takiej zgody je s t  równo­
znaczne z rezygnacją na przykład

W gminie Jaraczewo rozpoczęły się zebrania wiejskie w sprawie gazyfikacji. Na jednym 
z pierwszych spotkań - w Rusku, sprawa cieszyła się bardzo dużym zainteresowaniem 
mieszkańców. W zebraniu, oprócz przedstawicieli firm y  „PETRICO" uczestniczył wójt 
Dariusz Strugała

te będą obowiązywały - dla pięciu 
wsi gazyfikowanych w pierwszym 
etapie - od 2 kwietnia do 30 czerw­
ca. Po upływie tego terminu ulegną 
zwiększeniu o kolejne 200 zł. Po­
nadto każdy będzie musiał zapłacić 
50 zł za tak zwane warunki przyłą­
czeniowe. Szczegóły podpisywanej 
umowy, firma „PETRICO” będzie 
ustalała z każdym odbiorcą indywi­
dualnie. - Jeśli ktoś zdecyduje się 
przyłączyć do sieci po upływie ter­
minu zakończenia inwestycji, będzie 
musiał zapłacić dodatkowo 60 zł za 
każdy metr powyżej 15 metrów sie­
ci gazowej. Ponadto ponieść kosz­
ty wykonania podkładów geodezyj­
nych oraz pozwolenia na budowę - 
wyjaśnił przedstawiciel firmy „PE­
TRICO” Karol Nowak na zebraniu 
z mieszkańcami Ruska. Firma, aby 
umożliwić mieszkańcom gminy jak 
najszybszy odbiór gazu, zapropono­
wała wykonanie projektu instalacji 
wewnętrznej po promocyjnej cenie 
150 zł (plus 22 % VAT-u).

O warunki przyłączenia pod­
czas zebrania w Rusku pytali mię­
dzy innymi mieszkańcy bloków. 
- W tym przypadku umowa przyłą­
czeniowa obejmuje - oprócz same­
go przyłącza - pobudowanie p io­

z butli na propan-butan, właśnie 
dlatego, że w jednym budynku nie 
może być dwóch rodzajów gazu - do­
dał Karol Nowak.

Cena gazu, z którego będą ko­
rzystali mieszkańcy gminy Jaracze­
wo wynosi 0,62 zł za metr sześcien­
ny gazu i jest o 10 % niższa od ceny 
gazu krajowego. Jak zapewniają 
fachowcy z firmy „PETRICO” róż­
nica zawsze będzie dziesięciopro­
centowa. Użytkownicy gazu będą 
oprócz tego płacili 6 zł (plus 22 % 
VAT-u) tak zwanego abonamentu. 
- Jak wygląda praktycznie zużycie 
gazu tylko do kuchenki i koszty z tym 
związane, mogę państwu obrazowo 
to przedstawić na własnym przy­
kładzie. Mimoże jestem  pracowni­
kiem firm y „PETRICO ” nie mogę 
korzystać z gazu z naszej sieci, 
podłączony jestem  do gazowni, 
gdzie cena m etra sześciennego  
kosztuje około I zł. Moja żona w cią­
gu dwóch miesięcy zużywała - za­
nim podłączyliśmy gaz ziemny - trzy 
butle na propan-butan, to je s t nie­
całe 100 zł. W tej chwili za dwa 
miesiące używania gazu ziemnego 
płacimy 19 zł - mówił Karol No­
wak.

ANNA KONIECZNA
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W nabożeństwie Drogi Krzyżo­
wej, wiodącym z parafii św. M ar­
cina do kościoła ojców francisz­
kanów, mieszkańcy Jarocina�
będą mogli uczestniczyć, ja k  co�
roku, w Niedzielę Palmową.

>����� 7�� .���� ��'$����� 	�$ �
�� ��������$� NA� "����(� � �'�.�!�
	�� �� ���� ���� ��� 	�$� �� � � � ��� ��

LA(KK����������!	��"�� ���(�3����� �
��0������0�(� C������� ������ � �  �
��	��� � ����� � ������ 	��� �� ����� �
� 	 �� � �� � 7 ��	� �� ���� Y� C���� �� �
0���� ��� ����4������� 0�(� ;�������
��������	�����(�>���$�7�� .��� �
� � � � ! � �  � � � �� � ��� �  � �� 	 � � � � �
������ ����� ��� ���� ���� �	�$� ��� �
7�� .�� C�	 �� "(

�%B �

K U  PAMIĘCI
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w  p ią tą  rocznicę śm ierci�
N ajdroższej Mamy, K ochanej Zony �

zaw sze ży jącej w  naszych sercach

Dzieci z rodzinam i i mąż 

Nowy Jo rk , Jarocin , Poznań, Zalesie

Serdeczne p o d z ię ko w a n ia

le k a rz o w i p . R. B a h la jo w i i  p a n io m  p ie lę g n ia rk o m  za op iekę  

w szystkim  krew nym , zna jom ym , sąsiadom , ks. H . S ikorze, p. o rg a n iśc ie  

o ra z  w szystkim , k tó rzy  o k a z a li nam  serce, d z ie l i l i  b ó l i  smutek, 

u cze s tn iczy li w  ce re m o n ii pożegna lne j, p rz e k a z a li kondo lenc je , z a m ó w ili 

msze św .,z ło ży li w ieńce i  kw ia ty , a także o d p ro w a d z ili na  m ie jsce  spoczynku
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K o ch a liśm y  C ieb ie . O dszedłeś  

Pozostan iesz n a  zawsze w  n a sze j p a m ię c i

Serdeczne podziękow ania

lekarzom  p. M . B artkow iakow i, p. K. L inkow i, pan iom  p ie lęgn iarkom  

Ośrodka Z drow ia  w  Jaraczew ie oraz p. W ładysław ie Geldner, ks. W. Szymczakowi 

ca łe j rodzinie, krewnym, znajomym, delegacjom, sąsiadom  

oraz wszystkim, k tórzy o kaza li nam  setce, d z ie lili b ó l i  smutek, za m ó w ili rtisze św. 

z łoży li w ieńce i  k w ia ty  o raz odprow adz ili na m iejsce wiecznego spoczynku 

m ojego męża, naszego ojca
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żona z synami

P rzes ta ło  b ić  kocha jące  serce  

Spoczęły sp ra co w a n e  ręce  

P o zo s ta ł sm utek i  b ó l

Serdeczne p o d z ię kow an ie  __
ks. p ro b o szczo w i z R a d lin a , p a n u  o rg a n iśc ie , rodz in ie , krew nym , sąsiadom , 

de legac jom , zna jom ym , f i r m ie  p o g rze b o w e j „ J e z ie rs k i"  o ra z  w szystkim  

k tó rzy  o k a z a li nam  serce, d z ie l i l i  b ó l i  sm utek ucze s tn iczy li w  ce re m o n ii 
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PASZPORT

M IE S Z K A Ń C A
Z IE M I

JAROCIŃSKIEJ

Każdy posiadacz paszportu 
Mieszkańca Ziemi Jarocińskiej 

uzyska prawo do wielu rabatów i ulg*

Nie przegap swojej szansy, kup „Gazetę Jarocińską

Szczegółowa lisła firm udzielających rabałów i znizek za fydzień w „Gazecie Jarocińskiej’'
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o urządzaniu urzędów
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Przy redakcyjnym stole zasiedli 
Ewa Antkowiak - sekretarz gminy 
Żerków, Dariusz Strugała - wójt 
Jaraczewa, Aleksander Podemski 
- wójt Nowego Miasta, Walenty 
Kwaśniewski - wójt Kotlina, Marian 
Michalak - burmistrz Jarocina i Jan 
Bartczak - sekretarz powiatu jaro­
cińskiego oraz jarocińscy radni 
Adam Pawlicki (PO) i Przemysław 
Musielak (RSAWS). Debatę rozpo­
częliśmy od próby oceny przez na­
szych gości pracy urzędów, który­
mi kierują na co dzień.

Dariusz Strugała: Na urzędy trze­
ba spojrzeć przez pryzmat ewolu­
cji, którą przeszły po 1990 roku. 
Kiedy trzy lata temu objąłem sta­
nowisko wójta, zastałem sytuację, 
funkcjonującą od lat. Pewne spra­
wy trzeba było zmienić, choćby re­
gulamin urzędu. Dziś mogę powie­
dzieć, że urząd działa na „szkolną” 
piątkę.

DARIUSZ STRUGAŁA�
wójt Jaraczewa
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Ewa Antkowiak: Jestem przeko­
nana, że urząd w Żerkowie pracuje 
na czwórkę. Poza tym urzędnicy 
cały czas korzystają z różnych szko­
leń, by podnosić swe kwalifikacje, 
a przez to poprawiać poziom wy­
konywanej pracy.
Aleksander Podemski: Obejmu­
jąc stanowisko wójta przeprowa­
dziłem głęboką restrukturyzację 
urzędu. W ymieniłem kadrę kie­
rowniczą. A więc stworzyłem ten 
urząd i trudno, żebym ocenił go

inaczej, niż na piątkę.
Marian Michalak: Pracę urzędu 
oceniam między czwórką a szóst­
ką. Obecnie jesteśm y na etapie 
wdrażania ISO 9002. To pozwoli 
jeszcze bardziej usprawnić pracę 
urzędu i ocenić, czy urzędnik po­
stępuje prawidłowo, czy nie.

EWA ANTKOWIAK
sekretarz gminy Żerków
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Jan Bartczak: Stawiam starostwu 
czwórkę, z tym, że powiat pracuje 
nad zmianą regulaminu organiza­
cyjnego, w wyniku czego wydział 
zdrowia i spraw społecznych ulega 
likwidacji, a jego zadania rozdzie­
lone zostaną na dwa inne wydziały. 
Walenty Kwaśniewski wójt gmi­
ny Kotlin: Mój urząd pracuje na 
piątkę. Średnia wieku urzędników 
to 50 lat. To są ludzie z bagażem 
doświadczeń, im się nie wmówi, że 
można zaoszczędzić na papierze. 
I chciałbym podkreślić, że intere­
sant może przyjść do mnie o każ­
dej porze dnia i nocy.
Piotr Piotrowicz: I przychodzi? 
Walenty Kwaśniewski: Oczywi­
ście, głównie w sprawie pracy, czy 
funkcjonowania opieki społecznej. 
My w Kotlinie staramy się pamię­
tać, że sprawa, z którą zjawia się 
petent, jest dla niego najważniejsza 
i tak też musi być potraktowana. 
Piotr Piotrowicz: Mieszkańcy Ko­
tlina skarżą się jednak na dzia­
łalność ośrodka pomocy społecz­
nej.

W alenty Kwaśniewski: Zawsze 
jest problem tam, gdzie czegoś bra­
kuje. W opiece brakuje teraz pie­
niędzy, a jeżeli ktoś czuje się po­
krzywdzony, zawsze może się od­
wołać.

Nieuprzejmość urzędników, któ­
rzy nierzadko źle traktują interesan­
tów, są opryskliwi, czy też nie uła­
twiają załatwienia sprawy, a wręcz 
przeciwnie, odsyłają petenta od  
drzwi do drzwi, to kolejny problem  
poruszony podczas debaty. Choć sa­
morządowcy zgodzili się, że urzęd­
nik musi być uprzejmy dla interesan­
ta to - jak się okazało - w praktyce 
różnie to bywa. Doszli też do wnio­
sku, że w urzędzie powinno funkcjo­
nować biuro obsługi klienta.

Aleksander Podemski: Oczywi­
ście, najlepiej byłoby, gdyby urzęd­
nik był miły i kompetentny, ale to 
nie zawsze idzie w parze. Urzęd­
nik ma być przede wszystkim sta­
nowczy. Jak ktoś chce budować 
w miejscu niedozwolonym, to nie 
można mu na to pozwolić. Taka 
decyzja może z kolei wywołać nie­
zadowolenie petenta, który dojdzie 
do wniosku, że został źle potrakto­
wany. A przecież tak nie jest.
Piotr Piotrowicz: Urzędnik powi­
nien być miły, czy mu się petent 
podoba, czy nie. P rzecież nie 
mówimy o decyzjach n iezgod­
nych z prawem, czy wydawanych 
nie po myśli interesanta. Urząd

WALENTY KWAŚNIEWSKI�
wójt Kotlina
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jest dla petenta, a nie dla urzęd­
ników.
Walenty Kwaśniewski: Urzędnik 
nie może dostawać na widok inte­
resanta gęsiej skóry i zgadzam się, 
że musi być miły, a petent powinien 
być dla niego najważniejszy. 
Aleksander Podemski: W urzę­
dzie powinna być komórka do ob­
sługi petenta. Np. urzędnik pracuje 
nad ważną sprawą, gonią go tak 
zwane terminy, a tu przychodzi in-

ALEKSANDER PODEMSKI�
wójt Nowego Miasta
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teresant i chce coś natychmiast za­
łatwić i wtedy urzędnik się dener­
wuje i może być niemiły. Gdyby 
było biuro obsługi klienta, w którym 
pracowałaby osoba kontaktowa, 
taka sytuacja nie miałaby miejsca 
Marian Michalak: Chciałbym tu 
podkreślić, że w jarocińskim urzę­
dzie już teraz wprowadziłem indy­
widualną ocenę pracy urzędników 
Piotr Piotrowicz: Kto ich ocenia? 
Marian Michalak: Osobiście oce­
niam pracowników mianowanych, 
zaś pozostałych wspólnie z naczel­
nikami. Zasięgam też opinii sekre­
tarza. 1 chciałbym podkreślić, że 
trudniej odwołać pracownika mia­
nowanego niż burmistrza.
Piotr Piotrowicz: Czy zdarzyło się 
tak, że sekretarz ocenił urzędni­
ka negatywnie a pan pozytywnie? 
Marian Michalak: Wręcz na od­
wrót. N ie w szyscy  naczeln icy  
otrzymali oceny dobre. Zdarzyło się

też tak, że musiałem przeprosić za 
urzędnika.
Robert Kaźmierczak dziennikarz 
„Gazety Jarocińskiej” : Z jakich 
wydziałów to byli urzędnicy? 
Marian Michalak: Finansowego 
i organizacyjnego. Stosuję również 
metodę podstawianego klienta, czy­
li zaufana osoba udaje się do urzę­
du, by załatwić jakąś sprawę. Mam 
później obraz, jak została potrakto­
wana.
Piotr Piotrowicz: Ilu urzędników  
ukaraliście, a ilu nagrodziliście? 
M arian M ichalak: Dwie osoby 
ukarałem, a 8 nagrodziłem. 
Aleksander Podemski: W ciągu 12 
lat mojego urzędowania zwolniłem 
pięciu pracowników, którzy łamali 
podstawowe zasady pracy. I moi 
urzędnicy wiedzą, że za złą pracę 
mogą otrzymać wymówienie. 
Walenty Kwaśniewski: Od lat nie 
nagradzam finansowo urzędników 
i nie ganię ich na piśmie. Pisemnie 
mogę dać tylko wymówienie.

Zapytaliśmy naszych rozmów­
ców, czy stanowiska naczelników 
obsadzane są w drodze konkursów 
i jaki wpływ na ich obsadzanie ma 
przynależność partyjna.

Jan Bartczak: Nie ogłaszaliśmy 
konkursów, ponieważ nie ma takie­
go obowiązku. Poza tym myśmy 
przejęli kadrę po urzędzie rejono­
wym. Starostwo nie kierowało się 
przy zatrudnianiu osób przynależ­
nością partyjną. Obecnie mamy 
wakat na stanowisku naczelnika 
wydziału komunikacji i dróg i z do­
tychczas złożonych wniosków nie 
możemy wybrać osoby, której mo­
glibyśmy powierzyć to stanowisko. 
Piotr P iotrow icz: O głosiliście  
konkurs?
Jan Bartczak: Nie.
Marian Michalak: Ja też poszuku­
ję osoby do pracy w wydziale in­
westycji i mam problem.
Adam Pawlicki: A w jaki sposób 
pan poszukuje pracowników? 
Marian Michalak: Zgłosiłem za­
potrzebowanie do urzędu pracy. 
Adam Pawlicki: Naturalnym spo­
sobem poszukiwania urzędników 
do pracy jest konkurs, a nie poczta 
pantoflowa.
Marian Michalak: Chcę stanow­
czo podkreślić, że przy zatrudnia­
niu tylko kompetencje są brane pod
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uwagę, a nie przynależność partyj­
na. Ja nie dokonywałem zmiany�
urzędników po swoim poprzedni­
ku, nie pytałem o ich przynależność�
partyjną, czy sympatie polityczne.�
Robert Kaźmierczak: Wcześniej�
powiedział pan, że nie można ich�
zmienić, bo są mianowani, a w przy­
padku wydziału promocji, który zo­
stał utworzony podczas pańskiej ka­
dencji, dwukrotnie powoływany był�
naczelnik z klucza czysto partyjne­
go. Wybierał pan działaczy SLD.�
Marian Michalak: Kiedy objąłem

MARIAN MICHALAK 
burmistrz Jarocina
Zatrudniam 69 urzędników, 60% 
z nich ma wykształcenie wyższe, 
a 9 urzędników ma również studia po­
dyplomowe.

urząd burmistrza, zwolniłem sekre­
tarza, a stanowisko to powierzyłem�
osobie nie mającej żadnego związ­
ku z ugrupowaniem politycznym,�
które osobiście reprezentuję. A je­
żeli chodzi o wydział promocji, to�
brałem pod uwagę tylko kwalifika­
cje. Osoby, które się zgłaszały, nie�
miały kompetencji, by objąć stano­
wisko naczelnika.
Robert Kaźmierczak: Nie ogłosił�
pan konkursu na to stanowisko,�
więc skąd ludzie mieli wiedzieć, że�
mogą się zgłosić?
Marian Michalak: Konkursów nie�
ogłaszał mój poprzednik i ja też nie�
ogłaszam. Poza tym, chodzi o ob­
sadę naczelnika tylko w jednym �
wydziale.
Przemysław Musielak: Nie zga­
dzam się. Zostały obsadzone dwa�
stanowiska, zapomniał pan o wy­
dziale rolnictwa, gdzie była osoba�
pełniąca obowiązki naczelnika.�
Marian Michalak: Ta osoba była�
już przyjęta do pracy zanim ja ob­
jąłem stanowisko burmistrza. Spra­
wa została tylko sformalizowana,�
więc chyba ja jej nie zatrudniłem.�
Przemysław Musielak: Pan powo­
łał naczelnika.
Aleksandra Pilarczyk - zastępca�
redaktora naczelnego „Gazety �
Jarocińskiej” : Czy urzędy, który­
mi państwo kierujecie, są otwarte�
na poszerzenie zatrudnienia? Czy�
osoba kończąca studia na przy­
kład z wyróżnieniem i chcące pra­
cować w danym urzędzie, ma szan­
sę być zatrudniona. Podam przy­
kład powiatu pleszewskiego, gdzie�
jest dużo urzędników po studiach,�
którym dano szansę.
Jan Bartczak: Naczelnikiem moż­
na zostać po pięciu latach pracy�
w urzędzie, a jeżeli chodzi o zwy­
kłe stanowiska pracownicze, to

d e b a t a

w tej chwili nie mamy możliwości�
dodatkowego zatrudnienia.�
Walenty Kwaśniewski: Nie ma­
jąc wolnego etatu nie możemy ni­
kogo zatrudnić. Korzystamy jednak�
z innej możliwości, przyjmujemy�
na praktyki, czy na roboty interwen­
cyjne. Natomiast zastanawiam się,�
na jakiej zasadzie robi to Pleszew�
i z czego im płaci.
Marian Michalak: Możemy za­
trudnić tylko w ramach prac inter­
wencyjnych. Natomiast, ja zatrud­
niłem na staż dwóch absolwentów.�
Jednego z nich po zakończeniu sta­
żu przyjąłem na okres zamknięty.�
Nie mam etatu, ale wielu pracow­
ników jest na zwolnieniach i otrzy­
mują pieniądze z ZUS, zaoszczę­
dzone w ten sposób przez gminę�
pieniądze mogę rozdysponować na�
dodatkowego pracownika. Jest jesz­
cze jeden problem, ja nie mogę�
przyjąć na staż absolwencki osoby,�
która rok przed otrzymaniem dyplo­
mu podejmowała pracę. I taką sy­
tuacje też miałem.
R obert K aźm ierczak : Można�
przecież wymieniać urzędników.�
Marian Michalak: Ale, żeby ko­
goś przyjąć, musiałbym kogoś�
zw olnić. Nie mogę tego zrobić�
bez żadnych podstaw. A przyjmo­
wać osoby niesprawdzone, to jest�
ryzyko.

PRZEMYSŁAW MUSIALAK 
radny gminy Jarocin
Jestem pracownikiem prywatnej firmy 
i nie mogę prowadzić konkurencyj­
nej działalności. I tak samo powinno 
być z urzędnikami.

Robert Kaźmierczak: Do wydzia­
łu promocji nie zatrudniał pan�
z urzędu pracy.
Marian Michalak: Osoby, które�
zgłosiły się z urzędu pracy, nie mia­
ły kompetencji.
Przem ysław  M usielak: W jaki�
sposób pani Ewa Perlińska (obec­
ny naczelnik wydziału promocji -�
przyp. red.), dowiedziała się, że jest�
wakat?
M arian Michalak: Nich się pan�
pyta pani Perlińskiej.

Samorządowcy w większości za­
przeczyli też, jakoby w podległych�
im urzędach pracowali emeryci.�
Tylko burmistrz Jarocina przyznał,�
Że zatrudnia dwóch emerytów z tym,�
że jedna osoba niebawem odejdzie�
Z pracy. Osobną kwestię stanowił�
problem łączenia przez urzędników�
pracy w administracji z prowadze­
niem prywatnej działalności gospo­
darczej. Tu zgody nie było.

Piotr Piotrowicz: Czy uważacie�
państwo, że urzędnik może pro­
wadzić własną działalność gospo­
darczą?
Jan Bartczak: Naczelnik wydzia­
łu nie powinien, ale szeregowemu�
urzędnikowi nie możemy tego za­
bronić.

ADAM PAWLICKI 
radny gminy Jarocin
Naturalnym sposobem poszukiwania 
urzędników do pracy jest konkurs, 
a nie poczta pantoflowa.

Adam Pawlicki: To jaką ma pan�
gwarancję, że ów urzędnik w cza­
sie pracy nie załatwia swoich pry­
watnych spraw związanych z pro­
wadzoną przez siebie działalnością,�
czy nie korzysta ze służbowego te­
lefonu?
Jan Bartczak: Nie mam żadnej�
gwarancji.
Przem ysław  M usialak: Jestem �
pracownikiem prywatnej firmy i nie�
mogę prowadzić konkurencyjnej�
działalności. I tak samo powinno�
być z urzędnikami. Poza tym, jaką�
ma pan gwarancję, że urzędnik nie�
wykorzystuje swej pozycji? Na�
przykład nie załatwia swoich spraw�
poza kolejnością?
Jan Bartczak: Urzędnicy nie wy­
korzystują swej pozycji. Przecież ja�
nie ukrywam, że pracownicy geo­
dezji prowadzą swą działalność�
gospodarczą. Są jednak traktowani�
jak inni geodeci, mający własną�
działalność gospodarczą, a nie pra­
cujący w urzędzie. Czekają w ko­
lejce tak jak inni.
Aleksander Podemski: Ten geode­
ta, jak przygotuje sobie sam doku­
menty, to już ma ułatwienia, zrobi�
to przecież szybciej. My też jesteś­
my petentami i wiadomo, że trzeba�
nieraz komuś coś dać, żeby coś za­
łatwić, ale to nie jest zdrowa sytu­
acja.
Walenty Kwaśniewski: Problem�
jest taki, że ja nie mogę dać fachow­
cowi w gminie więcej niż 3 tysiące�
złotych, a on prowadząc działalność�
piywatną zarobi o wiele więcej i u mnie�
już nie będzie chciał pracować. Tizeba�
sobie odpowiedzieć na pytanie, czy�
odpowiednio opłacamy fachow­
ców, czy pozwalamy im dorabiać�
przez prowadzenie własnej działal­
ności. Osobiście jestem zwolenni­
kiem oddzielenia pracy urzędnika�
od prowadzenia działalności gospo­
darczej.
Jan Bartczak: Wyobraźmy sobie,�
że geodeci odchodzą ze starostwa�
i rozpoczynają własną działalność�
gospodarczą. Gwarantuje państwu,

że z takimi uprawnieniami nie znaj­
dziemy na rynku jarocińskim oso­
by do pracy za wynagrodzenie, któ­
re oferujemy.
Aleksandra Pilarczyk: To oni ro­
bią łaskę, że pracują w urzędzie?�
Jan Bartczak: Nie robią łaski, ale�
urząd musi sprawnie działać.�
Aleksandra Pilarczyk: Nie ma�
sprawnego działania na dwa fron­
ty-
D ariusz Strugała: Zw olniłem �
urzędnika - geodetę, który prowa­
dził działalność gospodarczą, bo�
tak naprawdę to skupiał się na swo­
ich sprawach, a nie na pracy urzęd­
nika. A to jest niedopuszczalne, po­
nieważ on - z racji zajmowanego�
stanowiska - miał prze wagę.nad in­
nymi. To była nieuczciwa konku­
rencja.
Marian Michalak: W jarocińskim�
urzędzie tylko architekt miejski pro­
wadzi działalność gospodarczą, ale�
jest to wolny zawód i ma do tego�
prawo.
Piotr Piotrowicz: Czy to nie jest�
dla pana przynajmniej niestosow­
ne, że architekt miejski wydaje�
warunki zabudowy dla swoich �
projektów.
Marian Michalak: On nie wie, kto�
zleci projekt.
Przemysław M usielak: A może�
wie?
Marian Michalak: Nie wie.
Piotr Piotrowicz: Jeżeli architekt�
chce projektować, to niech to robi�
poza terenem powiatu jarociń­
skiego.

Marian Michalak: Takie wydałem�
zalecenie.
Adam Pawlicki: Niewiarygodne�
jest dla mnie, że osoby stanowiące�
prawo tolerują wykorzystywanie�
majątku gminy do prowadzenia�
dodatkowej działalności gospodar­
czej przez urzędników.�
A lek san d er P odem ski: Jedno�
jest pewne. Lepiej nie zatrudniać�
urzędnika który prowadzi dzia­
łalność gospodarczą. Wtedy nie�
ma problemu, że on sobie w go-

JAN BARTCZAK
sekretarz powiatu jarocińskiego
Starostwo zatrudnia 69 osób, w tym 
31 z tytułem magistra i 9 z licencja­
tem.

dżinach pracy załatwia prywaci-�
znę.

(mat)
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-  Choć zarzuciłyśmy włodarza naszego miasta lawiną py­
tań, to odpowiedział na każde z nich - opowiada o spotka­
niu z burmistrzem Jarocina przewodnicząca Powiatowego�

Klubu Demokratycznej Unii Kobiet.

Z inicjatywą spotkania z Maria­
nem Michalakiem burmistrzem Ja­
rocina wyszła Demokratyczna Unia�
Kobiet w Jarocinie. - Nie zawsze wie­
my, co się dzieje w gminie i chciały­
śmy porozmawiać o tym z burmi­
strzem - wyjaśnia Zdzisława Pilar­
czyk, przewodnicząca powiatowego�
klubu. Podczas dwugodzinnego spo­
tkania pomszono problem bezrobo­
cia, sposobów przyciągania do gmi­
ny inwestorów, segregacji śmieci,

a także sprawy związane z postę­
pującym zubożeniem społeczeństwa
- Choć zarzuciłyśmy włodarza na­
szego miasta lawiną pytań, to odpo­
wiedział na każde z nich - zapewnia�
Zdzisława Pilarczyk. Ze spotkania�
zadowolony jest także burmistrz
- Wiele spraw udało się wyjaśnić
lub sprostować. To nie był czas stra­
cony - mówi Marian Michalak bur­
mistrz Jarocina. Panie planują kolej­
ne spotkanie ze starostą. (mat)

www.gj.com.pl Gazeta Jarocińska 12 (597) 22 marca 2002 9

http://www.gj.com.pl


i n f o r m a c j e

Jak zagospodarować jarociński Skarbczyk?

Spleśniały kwiatek 
w butonierce

Na ścianach w piwnicach jarocińskiego Skarbczyka pojawiła się pleśń, mimo że od zakończenia prac remontowych 
upłynęło niespełna 9 miesięcy. Na razie nie ma ciekawej koncepcji zagospodarowania odrestaurowanego budynku.
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Pogarsza się stan techniczny 
pomieszczeń w podziemiach 
Skarbczyka. Na ścianach 
pojawiły się zawilgocenia 
i pleśń
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JACEK
MACIEJEWSKI 
- naczelnik Wydziału 
In w e s ty c ji U rzędu  
Miejskiego w Jaroci­
nie

W takich obiektach pleśń pojawiać 
się będzie co najmniej przez 5 lat. Pod­
kreślał to nawet konserwator zabyt­
ków. Te piwnice przecież byty całko­
wicie zasypane. Trzeba stale je wie­
trzyć. Jeżeli chodzi o izolację, to jest 
wszystko w porządku. Budynek jest 
specyficznie usytuowany, bo w okoli­
cy stawu. To też ma duży wpływ na 
stan techniczny piwnic.

Skarbczyk oddano do użytku w czerwcu 
2001 roku
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sze imprezy już się tam odbyły. Li-

MAREK PAŹNIAK 
- dyrektor fumy „MARCUS” z Ostro­
wa Wielkopolskiego, zajmującej się 
osuszaniem budynków

Pleśń powstaje dlatego, że nie ma 
izolacji poziomej. Jest wilgoć. Woda na­
chodzi z ziemi, więc jest mokro. Tłu­
maczenie, że pleśń będzie wychodzić 
jeszcze jakiś czas jest co najmniej dziw­
ne. Wykonanie izolacji pionowej, to po­
łowa sukcesu. Musi być jeszcze izola­
cja pozioma. W przeciwnym razie i tak 
będzie wilgoć. Tym bardziej jeśli budy­
nek jest usytuowany w sąsiedztwie sta­
wu. Być może nie można było wyko­
nać izolacji poziomej w sposób trady­
cyjny przez podcięcie, bo jeśli mury są 
kruche, tó mogłoby się coś stać. Są 
jednak inne metody, które na pewno 
zdałyby egzamin.
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31 wniosków na zalesienie ponad 118 ha gruntów rolnych zło­
żono do marca w jarocińskim starostwie. Zainteresowanych tą 
działalnością przybywa - stawką jest niemała sumka otrzymy­
wana od państwa przez wiele lat, np. za 10 ha 1500 zł. Sprawa 
jednak utyka na urzędniczych biurkach, bo... nie ma pieniędzy.

Najpierw rozwód�
z wojskiem

Bloki wojskowe w Jarocinie nie zostaną wyremontowane, bo administrator - Wojskowa 
Agencja Mieszkaniowa z Ostrowa Wlkp., nie ma pieniędzy. Mieszkańcy uważają, że agencja 

wykorzystuje ich. - Robią nas w konia. Kiedyś przydałaby im się zdrowa frycówa 
- oburzają się lokatorki z osiedla Konstytucji 3 Maja.

Ustawa o przeznaczeniu grun­
tów rolnych do zalesienia weszła 
w życie 1 stycznia. Umożliwia na 
odmiennych, niż dotychczas, zasa­
dach, założenie uprawy leśnej na 
gruntach gospodarstwa rolnego, o ile 
należą one do klasy V lub VI, znaj­
dują się na stoku o nachyleniu po­
wyżej 15 %, są okresowo zalewa­
ne (z tego prawdopodobnie ustawo­
dawca się wycofa, bo praktyka wy­
kazała, że taka definicja nie istnieje) 
lub stanowią grunt zdegradowany.
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Na terenie powiatu jarocińskie­
go przepisom tym odpowiada po­
nad 10,6 tys. ha użytków rolnych. 
Do 6 marca złożono 31 wniosków 
na zalesienie powierzchni ponad 
118 ha. Najwięcej wpłynęło ich z gmi­
ny Jaraczewo (na ponad 47 ha) i z gmi­
ny Żerków (na ponad 34 ha). - Wnio­
ski wciąż napływają. Codziennie 
mamy co najmniej jednego intere­
santa w tej sprawie - mówi Andrzej 
Świderski’, naczelnik Wydziału 
Ochrony Środowiska, Rolnictwa
1 Leśnictwa Starostwa Powiatowe­
go w Jarocinie. Fakt ten nie dziwi, 
gdyż założenie uprawy leśnej wy­
daje się być intratną inwestycją. 
W łaściciel działki ma bowiem  
otrzymywać przez okres nie dłuż­
szy niż 20 lat miesięczny ekwiwa­
lent -jako m.in. zwrot kosztów pro­
wadzenia uprawy leśnej. Ekwiwa­
lent ten wynosi niemało, bo np. za­
lesiając 20 ha gruntów ich właści­
ciel co miesiąc będzie otrzymywał
2 tys. zl (sumy te mogą się zmienić 
przy wystąpieniu współwłasności 
gruntów, przejęciu gospodarstwa 
przez następcę, przejściu właścicie­
la na emeryturę lub rentę itp.). Naj­
pierw jednak trzeba zalesienie wy­
konać prawidłowo i dbać o nie (ina­
czej mogą być wyciągnięte konse­
kwencje finansowe). A to nie jest 
już takie proste. - Samemu ze szwa­
grem nie zasadzi się tych 5 ha. Poza 
tym trzeba uważać, by sadzonki 
nie uschły - przestrzegają leśnicy. 
Jest to też kosztowne: koszt przy­
gotowania gleby specjalnymi ma­
szynami wynosi 500 zł za hektar, 
a za samą „robociznę” - sadzenie - 
od 1100 do 2200 zl (w zależności 
od gatunku drzewa) za hektar. 
Czy warto wydawać tyle pieniędzy

i wynajmować specjalistów? Cza­
sem może się okazać, że tak, gdyż 
ekwiwalent otrzyma się dopiero po 
sprawdzeniu tzw. udatności upra­
wy. Co najmniej 70 % posadzonych 
drzew musi się przyjąć. Potem już 
trzeba tylko o nie dbać, prowadzić 
odpowiednią gospodarkę. Na temat, 
jak to robić, odpowiednie szkole­
nia mają przeprowadzać leśnicy. 
Oni też określą, jakie gatunki na 
danym terenie można sadzić.

Tyle teoria, a jak po trzech mie­
siącach wejścia w życie ustawy 
wygląda praktyka? Właściwie nikt 
z wnioskodawców nie ma szans, by 
z leśną działalnością ruszyć jeszcze 
w tym roku. Przez powiat nie jest 
spełniony (i tak jest w całej Polsce) 
podstawowy warunek: określenie 
rocznego limitu zalesień (czyli ile 
hektarów w danym roku można 
obsadzić), tymczasem drzewa na­
leżałoby sadzić już teraz, wiosną. 
Limit powinien ustalić, starosta po 
uzyskaniu niezbędnych opinii od 
właściwych nadleśnictw i uzgodnić 
go z Wojewódzkim Funduszem  
Ochrony Środowiska i Gospodarki 
Wodnej oraz Agencją Restruktury­
zacji i Modernizacji Rolnictwa. Ter­
min minął 31 stycznia. Starosta 
wystąpił do tych instytucji w poło­
wie stycznia i dowiedział się, że 
nadleśnictwa nie mają sadzonek, 
Fundusz posiada środki tylko na 
pokrycie 15 % zgłoszonych zapo-
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trzebowań, a Agencja nie zna w ogó­
le wysokości środków, przeznaczo­
ne na zalesianie i nie jest w stanie 
określić, do jakiej wysokości moż­
na ten limit ustalić. - Na tym spra­
wa stanęła - mówi Andrzej Świder­
ski. - Wysyłamy więc na razie wszyst­
kim wnioskodawcom informacje 
o zarejestrowaniu ich wniosku i o tym, 
że w wyniku braku m ożliw ości 
uzgodnienia limitu zalesień sprawa 
będzie rozpatrzona w terminie póź­
niejszym. Kiedy? Nie wiem.

(algi

Od 1996 r. administratorem  
wojskowych budynków mieszkal­
nych w Jarocinie jest Wojskowa 
Agencja Mieszkaniowa. Lokatorzy 
z bloków wojskowych na osiedlu 
Konstytucji 3 Maja w Jarocinie na­
rzekają, że agencja od momentu 
przejęcia nie prowadzi żadnych re­
montów. Bloki s|zanjedbane, bp na 
ich renowację, jak twierdzi Jaro­
sław Mróz, dyrektor Oddziału Te­
renow ego W ojskowej Agencji

Mieszkaniowej w Ostrowie Wlkp., 
nie ma pieniędzy. Mieszkańcy nie 
zgadzają się z tym stwierdzeniem. 
Płacą czynsz w wysokości 2,97 zl 
za metr kwadratowy i oczekują od 
agencji wywiązywania się ze swo­
ich powinności. Jarociniacy twier­
dzą, że wielokrotnie interweniowali 
w sprawie remontu budynków. 
- Zawsze słyszymy tę samą odpo­
wiedź - nie ma pieniędzy. To je s t 
skandal, że przy takim czynszu, nic 
się nie robi - mówią. Pracownica 
z jarocińskiej filii WAM niegrzecz­
nie informuje “Gazetę”, że żadnych 
interwencji nie było. Lokatorży 
twierdzą, że pracownica agencji 
kłamie. - Proszę im nie wierzyć. 
Niedawno była tutaj osoba z agen­
cji, której pokazywałyśmy z sąsiad­

kami, jak wyglądają .klatki schodo­
we. Pytałyśmy, gdzie są nasze pie* 
niądze. Robią nas w konia. Kiedyś 
przydałaby im się zdrowa frycówa 
- oburzają się lokatorki. Twierdzą, 
że niektórzy mieszkańcy jeździli 
w tej sprawie nawet do Ostrowa. 
Dyrektor potwierdza, że niedawno 
Utrzymał pismo od jednego z miesz­
kańców, ale o remontach nie było 
ani słowa.

We wtorek 12 marca odbyło się

spotkanie dyrekcji WAM z jarociń­
skimi lokatorami. - Najważniejszą 
rzeczą, którą w tej chwili robimy, 
to próba odłączenia się od kotłow­
ni będącej na terenie jednostki woj­
skowej. To bardzo kosztowna inwe­
stycja, ale konieczna - tłumaczy dy­
rektor oddziału WAM. Podkreśla, 
że dopiero po „rozwodzie z woj­
skiem”, będzie można przeznaczyć

jęliśmy budynki, były one w opła­
kanym stanie. W pierwszej kolejno­
ści wszystkie siły i środki skierowa­
liśmy na przedsięwzięcia związane 
z doprow adzen iem  n iektórych  
obiektów  do stanu używ alności 
- wyjaśnia Jarosław Mróz.

Dyrektor podkreśla, że w tym

roku w Jarocinie na pewno nie uda 
się wyremontować żadnych budyn­
ków. - Najgorsze je s t to, że ludzie, 
którzy tu mieszkają nie zdają sobie 
sprawy z tego, że największym pro­
blemem są oni sami. Oni nie sza­
nują swojej pracy. W ubiegłym roku 
wydałem tu ponad 70 tys. zł, które 
nie przynoszą żadnych efektów. To 
są pieniądze, które poszły na wszel­
kiego rodzaju renowacje - mówi 
dyrektor Mróz. Podkreśla, że w po­

bliskich miejscowościach, np. w Kro­
toszynie, nieruchomości, których 
administratorem jest WAM wyglą­
dają bardzo estetycznie.

Mieszkańcy interweniują nie 
tylko w kwestii remontów, ale rów­
nież wykupu mieszkań. Dyrektor 
Mróz informuje, że sprzedaż lokali 
rozpocznie się najwcześniej pod ko­
niec roku. - Chętni są, ale w po- 

budynkach różne jest 
zainteresowanie. W zasadzie, z wy­
jątkiem jednego budynku, nie prze­
kracza 20 %.Środowisko wojskowe 
je s t  wybitnie roszczeniowe. Oni 
chcieliby kupić mieszkanie i jeszcze 
m ieć pretensje do poprzedniego  
właściciela. Kupują za 5 % warto­
ści. To ju ż je s t  kosmicznie niska 
cena - uważa Jarosław Mróz. (ag)

pieniądze na remonty. - Kiedy 6 łat szczególnych 
temu od administracji koszar prze-
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Katarzyna Masłowska i Przemysław Kociński, gimnazjaliści z Witaszyc zakwalifikowali się�
do finału wojewódzkiego IX edycji Wielkopolskiego Konkursu Wiedzy o Samorządzie

Terytorialnym.

Laureaci konkursu, to specjaliści od samorządu. Być może warto powołać w Jarocinie 
młodzieżową radę miejską, bo jak podkreślił radny Adam Pawlicki - Konieczne jest 
odmłodzenie jarocińskiego samorządu

u n i j n e  a b c

Czy warto bez Unii?
Coraz więcej państw> w Europie chce się jednoczyć, związać�

swoje interesy gospodarcze i polityczne, słowem ściśle ze�
sobą współpracować. Unia Europejska skupia coraz więcej�
członków, a wkrótce ich liczba się podwoi. Czy warto więc�

obecnie funkcjonować poza Unią?

W etapie powiatowym konkur­
su wzięło udział 12 gimnazjalistów�
z Kotlina, Potarzycy, W itaszyc�
i Żerkowa. Aby zakwalifikować się�
do części ustnej, trzeba było wypeł­
nić test złożony z 15 pytań. Zagad­
nienia dotyczyły samorządu teryto­
rialnego, organizacji pozarządo­
wych i Unii Europejskiej w zakre­
sie polityki regionalnej.

Do części ustnej awansowały�
cztery osoby, które uzyskały najwyż­
szą liczbę punktów z testu. Na tym 1�
etapie uczniowie musieli odpowie- %�
dzieć na trzy wylosowane pytania. *�
Poziom wiedzy gimnazjalistów oce-�
niało jury, w składzie: dr Wiesław�
Sieciński - dyrektor jarocińskiej bi­
blioteki publicznej, Piotr Marchwiak�
- radny powiatowy (PSL), Fryderyk�
Wróbel z młodzieżówki SLD oraz�
Przemysław Musielak, najmłodszy�
radny miejski (AWS). Jurorzy naj­
wyżej ocenili wypowiedzi Katarzy­
ny M asłowskiej, gim nazjalistki�
z Witaszyc. Drugie miejsce zajął�
Przemysław Kociński, również z Wi­
taszyc. Uczniowie ci wezmą udział�
finale wojewódzkim, który odbędzie�
się 18 maja w Koninie. Do udziału�
w konkursie witaszyckich gimnazja­
listów przygotowała Mirosława Ma­
tysiak. Do majowego finału nie uda­
ło się awansować Tomaszowi Lu-�
dwiczakowi, uczniowi żerkowskie-�
go gimnazjum, który uplasował się�
na trzecim miejscu. - Młodzież była

Będzie to już trzecia edycja�
pow iatow ego konkursu „Śm ie­
ciom - STOP!”. Tym razem ma się�
on odbywać pod hasłem: „Odpady�
niebezpieczne i co dalej?”. Jego�
uczestnikami mogą być dzieci i mło­
dzież szkół podstawowych, gimna­
zjalnych i ponadgminazjalnych�
z terenu powiatu jarocińskiego.�
Uczniowie przystępujący do kon­
kursu powinni do 10 maja złożyć�
(przesłać) do Starostwa Powiatowe­
go w Jarocinie (al. Niepodległości�
10/12, 63-200 Jarocin) wykonaną�
osobiście pracę pisemną na wyżej�
wymieniony temat - z danymi au-

bardzo dobrze przygotowana. Nie­
które pytania były proste, inne na­
prawdę trudne, takie, które powin­
ny występować w konkursach na�
szczeblu szkół ponadgimnazjalnych
- zauważył Piotr Marchwiak.

Nagrody książkowe dla laure­
atów ufundowali Karol Matuszak�
(PSL) - wiceprzewodniczący Rady�
Powiatu i Adam Pawlicki (PO)
- radny Rady Miejskiej. - Można�
mieć nadzieję, że jeśli teraz ci mło­
dzi ludzie posiadają taką wiedzę, to�
za kilka lat wystartują w wyborach�
samorządowych. Mam nadzieję, że�
tak się stanie. Konieczne jest bo­
wiem odmłodzenie jarocińskiego �
sam orządu  - pow iedział Adam

tora, wiekiem, oznaczeniem klasy�
i szkoły, do której uczęszcza. W opra­
cowaniu (nie przekraczającym 3 stron�
wydruku lub rękopisu) należy poru­
szyć następujące zagadnienia: wy­
różnienie z wytwarzanych w gospo­
darstwie domowym odpadów tych�
należącycbdo niebezpiecznych, ich�
charakterystykę - cechy fizyczne,�
chem iczne i biologiczne, ocenę�
przydatności do wykorzystania, re­
cyklingu lub określenie skuteczne­
go sposobu utylizacji, opis stanu ist­
niejącego w postępowaniu z odpa­
dami niebezpiecznymi powstały­
mi w gospodarstwach domowych,

Pawlicki. Radny Przemysław Mu­
sielak dodał, że warto podjąć pró­
bę powołania młodzieżowej rady�
miejskiej, której istnienie przewidu­
je już nawet ustawa o samorządzie.�
W szyscy uczestnicy konkursu�
otrzymali prezentacje multimedial­
ne powiatu jarocińskiego ufundo­
wane przez starostwo powiatowe.

Organizatorami konkursu są�
Towarzystwo Samorządowe z Ko­
nina i Wszechnica Obywatelska.�
Koordynatorem na terenie powiatu�
jarocińskiego po raz kolejny było�
stowarzyszenie JAROCIN XXI.�
Patronat medialny nad konkursem�
objął W ojewoda W ielkopolski�
- Andrzej Nowakowski. (ag)

propozycję racjonalnej gospodarki�
odpadami niebezpiecznym i. Do�
prac mogą być dołączone schema­
ty, rysunki lub fotografie obrazują­
ce przykłady prawidłowego lub nie­
właściwego postępowania z odpa­
dami.

Dla autorów najlepszych opra­
cowań przewidziano nagrody rze­
czowe: rowery, sprzęt audio, apa­
raty fotograficzne itp. Oceny doko­
na specjalnie powołana komisja.�
Ogłoszenie wyników oraz wręcze­
nie nagród planowane jest na I de­
kadę czerwca 2002 r.

��%��

Najbardziej aktualny przykład�
płynie ze Szwajcarii, która do nie­
dawna zawsze pozostawała neutral­
na. Wprawdzie kraj ten nie rozwa­
ża swojego przystąpienia do Unii,�
to jednak po wielu latach zdecydo­
wał się w drodze referendum na ofi­
cjalne wejście do struktur Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych.�
Przynależność do tej organizacji ma�
zagwarantować międzynarodowe�
bezpieczeństwo i służyć współpra­
cy politycznej oraz kulturalnej mię­
dzy narodami. Bogata i niezależna�
Szwajcaria najwyraźniej potrzebo­
wała poczucia wspólnoty, gdyż zde­
cydowała się na ten krok.

Bycie poza jakimikolwiek orga­
nizacjami czy strukturami może być�
często odbierane jako demonstrowa­
nie niechęci, oddzielania się i ogra­
niczania kontaktów. Polska leży�
w sercu Europy, nie tylko geogra­
ficznie, ale również pod względem�
społecznym i historycznym. Już te­
raz wiele faktów wskazuje na to, jak�
bardzo związani jesteśmy z Unią.

Z krajami Unii mamy wymianę�
gospodarczą i handlową. Eksportu­
jemy do nich, oraz importujemy�
wiele produktów, których sami nie�
możemy wytworzyć. Lubimy pod­
różować. Stale wzrasta liczba Po­
laków wyjeżdżających za granicę�
w interesach lub na urlopy. Miesz­
kańcy Unii przekraczając granicę,
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Katarzyna Jędrzak, uczennica�
ogólniaka, zajęła pierwsze miej­
sce w wojewódzkim Konkursie�
Prozy i Poezji Francuskiej.

Jarocińscy licealiści od wielu lat�
biorą udział w Konkursie Prozy�
i Poezji Francuskiej. W tym roku�
do Poznania pojechały dwie uczen­
nice klasy drugiej: Katarzyna Ję­
drzak i Kamila Orzechowska.

W eliminacjach wojewódzkich�
uczestniczyło dwudziestu czterech�
reprezentantów szkół średnich z ca­
łej W ielkopolski. Katarzyna Ję­
drzak zdobyła pierwsze miejsce�
i zakwalifikowała się do etapu cen­
tralnego, który w kwietniu odbędzie�
się w Bydgoszczy. Kamila Orze­
chowska zajęła miejsce piąte. - W tym�
konkursie nasi uczniowie odnosili już�
sukcesy, zajmując drugie i trzecie�
miejsca, ale Kasia jako pierwsza�
okazała się najlepsza w Wielkopol­
sce - wyjaśnia Barbara Ewiak, na­
uczycielka przygotowująca dziew­
czyny do konkursu.

(RC)

nie muszą wyciągać paszportów�
z kieszeni. To też może stać się na­
szym udziałem. Ponadto, bardzo�
widoczne są w Polsce nowe inwe­
stycje, pochodzące z krajów Unii.�
Inwestycje dobre nie tylko dla przy­
byszów, ale również dla nas.

Gdyby ktoś miał wątpliwości�
czy być w Unii czy poza nią, bo prze­
cież przeciwników rozszerzenia nie�
brakuje na ulicy czy też w parlamen­
cie, przytoczyłabym mu przykład�
Szwajcarii i fakt, że właśnie tak do­
brze zorganizowany kraj nie chce�
pozostać zupełnie odosobniony.

�(&�'����� �*+,������

� � - / %� ; 0/ � �0(
Tegoroczne „Drzwi otwarte”�
w ogólniaku odbędą się - ze wzglę­
du na możliwości lokalowe�
- w dwóch terminach.

Spotkania z gimnazjalistami za­
równo 21 jak i 22 marca 2(X)2 r. roz­
poczną się w auli (na pierwszym pię­
trze) o godz. 15.(X). Ze względów lo­
kalowych dyrekcja szkoły zaprasza�
w czwartek 21 marca gimnazjalistów�
z Jarocina i gminy Jarocin, a w pią­
tek 22 marca pozostałych uczniów

Będzie to spotkanie informacyj­
ne na temat zasad rekrutacji, oferty�
programowej nauczania w klasach�
pierwszych w następnym roku�
szkolnym, a w szczególności nauki�
języków obcych. Po raz pierwszy�
planowane jest utworzenie grup ję­
zykowych niezależnie od programu�
danej klasy. - W jednej grupie języ ­
kowej spotka się młodzież ucząca�
się w różnych klasach, np. o nachy­
leniu humanistycznym czy matema­
tycznym - wyjaśnia Andrzej Kunz,�
zastępca dyrektora szkoły.
Adres szkoły: Zespół Szkół Ogól­
nokształcących, Jarocin ul. T. Kościusz­
ki 31. Tel. 747-23-73.

(RC)

Kolejna edycja powiatowego konkursu

Z � %( � %; � � " � � � � ? O
%

Do 10 maja jarocińskie starostwo przyjmować będzie prace konkursowe dzieci i młodzieży�
wszystkich rodzajów szkół z terenu powiatu na temat: „Odpady niebezpieczne i co dalej?’’.�

Dla autorów najlepszych prac przewidziano atrakcyjne nagrody.

Gazeta Jarocińska 12 (597) 22 marca 2002 www.gj.com.pl

http://www.gj.com.pl
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„Abyśmy byli jedno
Rozmowa z księdzem ANDRZEJEM SOŚNIAKIEM, proboszczem parafii Chrystusa Króla w  Jarocinie
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Jarocin znałem  ju ż  w cześniej 
(...) poprzez spotkania m uzyków  
rockowych. W tedy były to je d n a k  

spotkania m uzyczne niż z jazd  
ludzi, którzy chcieli pograndzić. 
Kiedy byłem młodym kapłanem , 
prowadziłem zespół hard-rocko- 
wy, który nazyw ał się „W esoły  
P oczątek  R adości”. Byw ałem  

z nim w  Jarocinie w  latach  
80-tych. W  Jarocinie w idzę dużo  

dobra, które je d n a k  trzeba  
bardzo m ocno podkreślać  

i zauw ażać. Zło je s t krzykliwe  
i nie potrzebuje reklamy.
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ksiądz

A n d r z e j  S o ś n i a k

v f

?�urodzony w 1956 
roku w Wałczu 
( P o m o r z e ) . 
Ukończył studia 
m a g is te r s k ie  
w Krakowie na 
Papieskiej Aka­
demii Teologicz­

nej. Pracował na parafiach w No­
wej Soli, Wrocławiu, Wołczynie, 
Kaliszu i Chwaliszewie. W dniu 
2 marca objął funkcję proboszcza 
parafii Chrystusa Króla w Jarocinie. 
Obecnie jest na etapie kończenia 
doktoratu z muzykologii na Uni­
wersytecie Opolskim. Za swoją 
działalność został wyróżniony ty­
tułem „Zasłużony dla Opolszczy­
zny’’ przyznawanym przez woje­
wodę. W czasie swojej posługi ka­
płańskiej pracował z trudną mło­
dzieżą we Wrocławiu. Był również 
kapelanem w Wojewódzkim Szpi­
talu Zespolonym w Kaliszu oraz 
kap ela n em  w Z grom adzen iu  
Sióstr Matki Bożej Miłosiernej. 
Pracuje też w Wyższym Semina- 
rium Duchownym w Kaliszu. Jest 
misjonarzem i rekolekcjonistą.

������������ �������0���� �	�'� ����  
�� ���0'�� �� �%��'(� 1������ ����  
�������� �������������� 	������ �����
��4���"�	���	����2�������.�)������	,  
&�"���	�������(����������0��������0�
'����� �%��������0������������	���  
�����%� ������������ 	�$���� �$�� (  
F���'�� � �� � � � �� ��2� �����%�� ���  
���%�2� ����	�� �� �� �� ���� �����2  
��� � ������0��(�9���� ����"�	��' 2  
��������"���	�������������	����
���(�� �	��%�"����"�����%$�	�$����
��'������ �%��	������%������%(�>���
	���� ��� ������� %������%�$(� ����
������ �%������	�$� ���	���� ������ ��.  
����� ��� �(� *� � ���0� ��� �%����  
������0'���� " 0��" 8� )����������
���,(� � ��� ��� 	��� ��� ��	�� ������(  
7��� � ���� �� � ��� ������ ��������� 	�"  
��	� ���� '$����� ��	� "� �������"(  
��� 1 ���	��� E���� 	�� ��� ��0"   
��� �����4����	����������������	���
������� �� ������"�� "��	��� 	����� �

�$(� ����������0"  � 	�$� ��	���"�� �  
������ 	��02� ���� � ��� ���0" � ��  
�	��" ����	���� �'������ ��������(  
3�������"�	�$���.��������	��������
��"�� � ����� +�������� �� �������"  
�������	���������(����� �%����"��
� ��%� � �� �$�� .� � � 	� 	� � "�"  
� 	���� � ���(

9��	� � ��������� ��	��� ��� ���	  
��4���	��(�>�������%�����	��� ����
�%����� �	����� �� 	����%� ����"  �
0������%� �� �'	��������%I

������� ��	�� ��� ���	� "������ �  
��	��� �����"�.� (� +��"�.��� ��� ���  
�� 	�� ��� ����� � ��� �$�� (� F�� �� 	�  
�4����� �� "������ � ���������8� )+�  
��� ��� ����"��$� 	�'��� ��� �	��� .�'  
"���� ���0� ��� ,(� � �	��� ���	 � 	�  
'������ 	"����(� ��� ������%� ����2  
��' �� ' ���� � ����� " �� � � �� . � ��'�  
	"��� �%� �����(� ��� � � "� ��� "  
�������� ���%����� " � ������� � ��
������ ' 2� )%��� ,�� ������ 	��	"���
���� �������� (� C 0�$�� .�� ������� 	�$  
���� ��������� .�� ��'����� ��"� ���	�  
�� ���� "� . ��"  (� B�'����� �� �
����"� �������$(� >������� ���� ��.�
� � ��	�� 7�0����� �� ��� � � ��	�������
�����������(� ����$��.�������������  
����'����	���������$(�9���	� 	� �  
����� �����.� �%�����$��� ����� �
����������7�0������� ���	���� 	�����
�����"�� ���������������� ����	����
�����(�3���������������������������
��(((� 5�	��"�"������ )���'�	�����
� � � �� ,� 	�� 	 �� � � � �� G� � � � � ���8  
);' 0" � ' ��� ��� � �,(� >��� "���  
7�0����� ��� ��	�� � 	�������� ������  
����� �	�������0�������������������  
����� ������.� �� "�$�� � 	�'�(� ���  
�" 	��� ���� � �� ���������� ���� ��  
	�$�����2�����7�0���������������� ���
��(� � �� � � � � � � " �� � �� � �  � �� ���  
���0�������������������7�0������  �
������������� ��� ��	� ����$� ������(  
>��	�����%������' ���' �7�0�����' �  
�����" �� ����  " � �� ��� ��" � " (  
� ����� �	� ' � �� ������8� )���� � � �  
&����Q�7�0�����&����Q,(�������"���8  
)C��������������"����	�����Q�7	�$�
�������� ��� ����Q,(� ������ ��� � ���	  
���" 0��"� ��� � "�� ���� �'���2� ��  
��������$�� ������ " �� �� 	�$� " ���
� ���. 8� )B ���� �� 	�� � �� ��" � ��
0���,�� '�� �������.� �� . ���� ��.���
�������� �������������	�$� ���	����
0�������������������������  �������
���(� B ���� ��� ������	�� �������� ���
����������'���(�7��� ���������	�$  
����������������� ����������	��������  
��� ������� (� C������ ��������  
�� �����	�$(� ��� ��������� "�����  
�����!	����� ������ 	��02� ����&����
��� ���" � �� " ������.�� %��������&  
��� �� �����"���"�(� >������� �����
"��"� ���� '��(� � ��� � ��� �	���.�"  
� �%� "��� �%� ������� ���� � �%� ����
�� � �� ��.� � 	��	�'� ���'���� ��%  
"�"�2�� ����" ��2(

Rozmawiała LIDIA SOKOWICZ

www.gj.com.pl Gazeta Jarocińska 12 (597) 22 marca 2002 13

http://www.gj.com.pl


� � � �

Burmistrz o supermarkecie
Burmistrz Jarocina Marian Michalak przysłał do redakcji „ Gazety ” pismo w sprawie budowy supermarketu Lidl 

przy skrzyżowaniu ulic Wojska Polskiego i Wodnej. Pismo zdecydowaliśmy się opublikować, mimo że burmistrz nie odnosi się
� � nim do artykułów, jakie na ten temat zamieszczaliśmy w „Gazecie”.

Działki położone wzdłuż ulicy 
Wojska Polskiego, od skrzyżowa­
nia z ulicą Wodną do wysokości 
wylotu ul. Śródmiejskiej, stanowią­
ce własność gminy Jarocin, przez 
długi czas nie nadawały się do za­
inwestowania, ze względu na poło­
żenie. w stosunku do przepływają­
cych przez nie cieków wodnych 
oraz brak uzbrojenia. Dopiero z chwi­
lą wybudowania kolektora sanitar­
nego od ul. Wodnej do Batorego 
oraz zbiornika wód opadowych, 
można było myśleć o tym, by teren 
ten przynosił zyski miastu. Do Za­
rządu Miejskiego wpływały wnio­
ski o umożliwienie wykupu bądź 
dzierżawy całości lub części oma­
wianych nieruchomości grunto­
wych z przeznaczeniem na różne 
cele - od myjni samochodowej, po­
przez stację paliw i salon sprzeda­
ży samochodów aż po obiekty pro­
dukcyjno usługowe. Mając na uwa­
dze wspomniane wyżej wnioski 
oraz bezsprzeczny zysk dla miasta 
ze sprzedaży lub dzierżawy oraz 
przyszłego podatku od nieruchomo­
ści, Zarząd Miejski zlecił wydzie­
lenie działek przeznaczonych do 
zbycia w taki sposób, aby wzdłuż 
dopływu Lipinki powstał wolny od 
zabudowy pas o szerokości ok. 25 m 
dla wzmiankowanego w miejsco­
wym planie zagospodarowania prze­
strzennego “korytarza ekologiczne­
go”. Tak przygotowane nieruchomo­
ści zostały przedstawione Radzie 
Miejskiej i na mocy jej uchwały zo­
stały przeznaczone do zbycia uchwa­
łą z dnia 29 grudnia 1997 roku.

Zgodnie z przywołaną wyżej 
uchwałą Zarząd Miejski w Jaroci­
nie (któremu przewodniczył wów­
czas Burmistrz Paweł Jachowski) 
przygotował dokumentację przetar­
gową zawierającą m.in. wyrys i wy­
pis z miejscowego planu zagospo­
darowania przestrzennego oraz in­
formację na temat możliwości za­
inwestowania na przeznaczonych 
do sprzedaży działkach i wyznaczył 
na dzień 5 czerwca 1998 r. I prze­
targ pisemny nieograniczony na 
zbycie nieruchomości komunalnej 
położonej w Jarocinie przy ulicy 
Wojska Polskiego i Wodnej, przyj­
mując na podstawie wyceny biegłe­
go cenę wywoławczą w wysokości 
500 tys. zł. Ze względu na brak ofert 
przetarg ten nie odbył się.

Zarząd Miejski wyznaczył więc 
na dzień 13 lipca 1998 roku II prze­
targ pisemny nieograniczony na 
sprzedaż nieruchomości, obniżając 
cenę wywoławczą do wysokości 
400 tys. zł. Również tym razem, ze 
względu na brak ofert, przetarg nie 
odbył się.

W tej sytuacji Zarząd Miejski 
29 lipca 1998 roku podjął decyzję

0 przeznaczeniu przedmiotowych 
nieruchomości do oddania w użyt­
kowanie w ieczyste, poszerzając 
warunki o bardziej szczegółowe 
wytyczne urbanistyczne dotyczące 
jej zabudowy oraz konieczność 
przedstawienia koncepcji zagospo­
darowania terenu. Wyznaczono na 
dzień 28 września 1998 roku I prze­
targ pisemny nieograniczony, okre­
ślając cenę wywoławczą nierucho­
mości w wysokości 500 tys. zł. Ze 
względu na brak ofert i ten przetarg 
się nie odbył.

Nowo wybrany Zarząd Miejski 
(któremu przewodniczy Burmistrz 
Marian Michalak) wyznaczył na 
dzień 2 listopada 1998 roku II prze­
targ pisemny nieograniczony na 
oddanie nieruchomości w użytko­
wanie wieczyste. Cenę wywoław­
czą obniżono do 400 tys. zł. Grunt 
oddany został w użytkowanie wie­
czyste firmie Talgo - która jako je­
dyna złożyła swoją ofertę - na okres 
40 lat za cenę 410 tys. zł. Firma ta, 
zgodnie z warunkami przetargu, 
przedstawiła wstępną koncepcję za­
gospodarowania terenu zakładają­
cą, że na tym terenie powstaną:
- supermarket - budynek jedno­

kondygnacyjny z dachem stro­
mym o powierzchni całkowitej 
około 2.000 m2,

- budynek stacji paliw z całodo­
bowym sklepem i gastronomią,

- automatyczna myjnia samocho­
dowa,

- stanowiska tankowania dla sa­
mochodów osobowych i do­
stawczych,

- stanow iska parkingowe dla 
klientów,

- stanowiska kosmetyki samo­
chodowej.
W ofercie spółka zobowiązała 

się ponadto do zachowania udziału 
zieleni przyrodniczo - aktywnej 
zgodnie z planem zagospodarowa­
nia przestrzennego miasta Jarocina. 
Zobowiązanie spółki do zagospo­
darowania gruntu poprzez wybudo­
wanie wymienionych wyżej budyn­
ków i urządzeń zawarte jest w pod­
pisanej umowie notarialnej. W tej­
że umowie spółka zobowiązała się 
zagospodarować (zabudować) na­
byty grunt w terminie trzech lat od 
dnia zawarcia umowy notarialnej. 
W pierwszym etapie inwestor za­
mierzał wybudować stację paliw 
wraz z towarzyszącymi budynkami
1 infrastrukturą, w związku z czym 
zlecił opracowanie oceny wpływu 
tej inwestycji na środowisko. Za­
równo wspomniana wyżej ocena 
jak i poprzedzające ją badania hy­
drogeologiczne gruntu jednoznacz­
nie wykazały dopuszczalność reali­
zacji w zakresie ochrony środowi­
ska. W międzyczasie jednak na są­

siedniej działce firma JET uzyska­
ła pozwolenie na budowę stacji pa­
liw i rozpoczęła realizację swojej 
inwestycji. W związku ze zmianą 
przepisów dotyczących położenia 
przy drogach krajowych stacji pa­
liw (na terenach zabudowanych 
mogą być położone w odległości 
nie mniejszej niż 2 km) Generalna 
Dyrekcja Dróg Publicznych zmie­
niła swoją opinię dotyczącą wjaz­
du na działki, na skutek czego fir­
ma Talgo musiała odstąpić od swe­
go zamiaru. Miało to istotny wpływ 
na przedłużenie terminu wykonania 
pozostałych inwestycji oraz ich za­
kresu. Wykazując zrozumienie dla 
obiektywnych trudności niweczą­
cych zamierzenia inwestora, Zarząd 
Miejski uchwałą z dnia 24 paździer­
nika 2001 roku dokonał akceptacji 
dla zmiany sposobu zagospodaro­
wania nieruchomości w zakresie re­
zygnacji z budowy stacji paliw.

Plan zagospodarowania prze­
strzennego miasta Jarocina określa 
teren położony w rejonie ulic Woj­
ska Polskiego i Wodnej jako jed­
nostkę bilansową A 29 ZP/KS o na­
stępującej dyspozycji: “tereny zie­
leni urządzanej na odcinku rzeki Li­
pinki wraz z dopływem o funk­
cjach: korytarza ekologicznego  
oraz zieleni ochronnej, izolującej 
tereny U/M od uciążliwego oddzia­
ływania komunikacji (układ podsta­
wowy - ul. Wojska Polskiego) - ada­
ptowane w planie z dopuszczeniem 
poszerzenia funkcji o możliwość 
urządzenia parkingu z towarzyszą­
cymi urządzeniami KS, UH, UG, 
(komunikacja samochodowa, usłu­
gi handlu, usługi gastronomii - dop. 
wł.) pod warunkiem zachowania 
znacznego udziału zieleni przyrod­
niczo aktywnej (ok. 50 %).”

Brak szczegółowych przepisów 
ustalających standardy zapisu za­
równo graficznego, jak i tekstowe­
go skutkuje tym, że w opracowa­
niach planistycznych występują 
określenia właściwe ich autorom, 
których znaczenia niejednokrotnie 
trzeba się domyślać. Dlatego też 
w procedurze wydawania decyzji
0 warunkach zabudowy i zagospo­
darowania terenu oprócz podstawy, 
jaką stanowi miejscowy plan za­
gospodarowania przestrzennego
1 przepisy szczególne (np. ustawa
0 drogach publicznych) jednym z po­
mocniczych wyznaczników są roz­
strzygnięcia NSA w analogicznych 
sprawach. W omawianej sprawie 
mogą mieć więc zastosowanie na 
przykład: wyrok NSA z 1998 roku 
stwierdzający, że: „sprzeczność po­
między zamierzoną budową a pla­
nem miejscowym zachodzi tylko 
wówczas, gdy treść planu wyraźnie
1 jednoznacznie wyklucza możli­

wość zrealizowania planowanej in­
westycji, to znaczy - że plan zawiera 
wyraźny nakaz lub zakaz uniemoż­
liwiający realizację określonej in­
westycji” oraz inny z 2001 r. mó­
wiący, że zapis „funkcja preferowa­
na” nie oznacza zakazu innego ro­
dzaju budownictwa, niż budownic­
two preferowane, oznacza co naj­
wyżej pierwszeństwo inwestycji
0 charakterze funkcji preferowanej
1 obowiązek zachowania proporcji 
między funkcją preferowaną a in­
nymi zamierzeniami inwestycyjny­
mi. Z takiego zapisu w żadnym ra­
zie nie można wyprowadzić wnio­
sku o kategorycznym zakazie inwe­
stycji o funkcjach innych niż pre­
ferowane.”

W literaturze przedmiotu i licz­
nych orzeczeniach NSA problem 
wielokrotnie był omawiany i wyja­
śniany problem umocowania praw­
nego miejscowych planów zagospo­
darowania, przestrzennego oraz 
wydawanych na ich podstawie de­
cyzji o warunkach zabudowy i za­
gospodarowania terenu. Plany za­
gospodarowania jako w zasadzie 
jedyny dokument ograniczający 
prawo własności zapisane w Kon­
stytucji RP, dotykają bardzo delikat­
nej materii relacji między interesem 
właściciela a interesem społeczno­
ści, jaki jest wyrażony w planie. 
Dlatego też podstawą przy wyda­
waniu decyzji o warunkach zabu­
dowy i zagospodarowania terenu 
jest zasada nie poszerzania zapisu 
planu o warunki bezpośrednio z nie­
go nie wynikające.

W omawianym przypadku za­
pis planu nie wprowadza zakazu za­
budowy kubaturowej i nie określa 
wielkości “obiektów towarzyszą­
cych”. Jest to tym bardziej czytel­
ne jeśli porównamy zapis planu dla 
jednostki A 29 ZP/KS, w odniesie­
niu do której została wydana budzą­
ca kontrowersje decyzja z sąsiednią 
jednostką A 51 Z obejmującą teren 
wzdłuż rzeki Lipinki pomiędzy ul. 
Wrocławską a Wojska Polskiego, dla 
której w planie zagospodarowania 
przestrzennego miasta Jarocina za­
pisano między innymi: “ tereny zie­
leni urządzonej wzdłuż odcinka rze­
ki Lipinki o funkcji korytarza eko­
logicznego (...) z zakazem wznosze­
nia obiektów kubaturowych ...”

Kierując się, jak w każdym  
przypadku, podanymi wyżej zasa­
dami - 25 marca 1999 roku Naczel­
nik Wydziału Architektury i Urba­
nistyki Urzędu Miejskiego w Jaro­
cinie z upoważnienia Burmistrza 
Jarocina wydał - zgodnie z zapisa­
mi miejscowego planu zagospoda­
rowania przestrzennego - decyzję o 
ustaleniu warunków zabudowy i za­
gospodarowania terenu przy ulicy

Wojska Polskiego dla inwestycji 
polegającej na budowie obiektu 
handlowego wraz z parkingiem na 
działce nr 608/10. Ponieważ pomię­
dzy wymienioną w decyzji nieru­
chomością a nieruchomościami naj­
bliższych sąsiadów znajdują się 
jeszcze działki nr 608/11, 606/1 
i 606/2, a inwestycja nie należy do 
kategorii “mogących pogorszyć 
stan środowiska”, jedyna stroną 
w tym postępowaniu był wniosku­
jący. Decyzja ta ważna była do 
31.12.1999, ale na wniosek inwe­
stora, na podstawie art. 154 KPA, 
została przedłużona odrębną decy­
zją do dnia 31.12.2001. Odrębnym 
postępowaniem objęty był układ 
komunikacyjny związany z obsłu­
gą planowanej inwestycji. Dla bu­
dowy zjazdu z drogi krajowej nr 11 
wymagane było opracowanie oce­
ny wpływu inwestycji na środowi­
sko, a pozwolenie na budowę wy­
dał Wojewoda Wielkopolski, jako 
organ właściwy w tej sprawie. Bu­
dowa dojazdu do ul. Wodnej rów­
nież była przedmiotem odrębnego 
postępowania, gdyż działki przez 
które przebiega dojazd nie były od­
dane w wieczyste użytkowanie. Dla 
obu tych inwestycji wydano odręb­
ną decyzje o warunkach zabudowy 
i zagospodarowania terenu w dniu 
25 .10.2001. Decyzje tę otrzymali do 
wiadomości wszyscy właściciele 
działek bezpośrednio sąsiadujących 
z terenem, na którym była planowa­
na. Nie było odwołań.

Ze względu na udokumentowa­
ne, obiektywne trudności jakie na­
potkał inwestor w czasie przygoto­
wań do realizacji swoich zamierzeń, 
Zarząd Miejski zdecydował o pro­
longacie terminu zagospodarowa­
nia nieruchomości i 8 listopada 
2001 roku podpisano nawą umowę 
notarialną, w której przedłużono ten 
termin do 30 kwietnia 2002 roku.

- W przypadku niewywiązania 
się spółki ze zobowiązań zawartych 
w umowie notarialnej zastosowa­
nie będą miały przepisy art. 240 ko­
deksu cywilnego oraz art. 33 usta­
wy o gospodarce nieruchomościa­
mi, na podstawie których właściwy 
organ m oże żądać rozwiązania 
umowy, jeżeli wieczysty użytkow­
nik nie zabudował jej w ustalonym 
terminie.

Podobnie w przypadku innego 
niż w decyzji o warunkach zabudo­
wy i zagospodarowania terenu spo­
sobu rozwiązania projektu tech­
nicznego istnieje możliwość przy­
wołania inwestora do poprawienia 
go zgodnie z założonymi warunka­
mi i skutecznej egzekucji gdyby 
taka ewentualność nastąpiła.

Burmistrz. Jarocina 

MARIAN MICHALAK
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Próbny egzamin dojrzałości
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7 7 2  uczniów szkół średnich przystąpiło kilka tygodni temu do próbnego pisemnego�

egzaminu dojrzałości. Dyrektorzy szkół różnie komentują wyniki. W s z y s c y  natomiast są�
zgodni co do tego, że należy się wziąć do roboty „ i nie czekać aż zakwitną kasztany

Do próbnego egzaminu dojrza­
łości przystąpiło w sum ie 772 �
uczniów. Najwięcej, bo 312 abitu­
rientów liczy jarociński ogólniak.�
Nieco mniej, bo 260 uczniów pisa­
ło maturę w ZSZ nr 1, a 101 w ZSZ�
nr 2. Najmniej maturzystów, liczą�
ZSR w Tarcach - 86 i SLO w Jaro­
cinie - 14 osób.

Choć dyrektorzy szkól średnich�
próbny egzamin dojrzałości traktu­
ją, jak klasówkę, to jednak wyniki�
ich niepokoją. Matura nie wypadła�
najlepiej. Szczególnie z matematy­
ki oceny nie są rewelacyjne. - Ucznio­
wie nie są jeszcze przygotowani. Nie�
powtórzyli całego materiału. Dla­
tego pod tym względem jest trochę�
gorzej - usprawiedliwia młodzież�
Krystyna Szybiak, dyrektor Spo­
łecznego Liceum Ogólnokształcą­
cego w Jarocinie.

Pedagodzy jednogłośnie pod­
kreślają, że uczniowie próbę potrak­
towali po macoszemu i nie wzięli�
się jeszcze do roboty. - Mam nadzie­
ję, że młodzież nie będzie czekać,�
aż zakwitną kasztany. To w stosun­

ku do uczniów je s t kubeł zimnej�
wody. Gdyby to był maj, nie byłoby�
wesoło - mówi Bronisława Włodar­
czyk, dyrektor jarocińskiego ogól­
niaka. Informuje, że niepokoją ją�
wyniki nie tylko z matematyki, ale�
również z języka polskiego i biolo­
gii, które w tym roku wypadły bar­
dzo słabo. Nienajlepsze oceny z prób­
nego egzaminu osiągnęli również�
maturzyści z Zespołu Szkół Zawo­
dowych nr 1 w Jarocinie - O ćwierć�
obrotu przykręciliśmy śrubę po to,�
żeby nie było potem rozczarowania.�
Boję się, że nie będzie przełożenia�
m iędzy tym co było  na próbnej�
a tym, co będzie na właściwej. A bar­
dzo często uczniowie się tym suge­
rują. Właśnie to mnie najbardziej�
złości, bo ja  nie wiem, co tym dzie­
ciakom mam podpowiedzieć. Może�
poza tym, aby zmobilizowali się -�
mówi Krzysztof Lehmann, dyrek­
tor ZSZ nr 1. Zdaniem Jana Śmi-�
lowskiego, dyrektora Zespołu Szkół�
Rolniczych w Tarcach, dobrze się�
stało, że próbna matura w tym roku�
była tak wcześnie. Podobnego zda-

Ż e r k ó w

nia jest Wojciech Florczyk, dyrek­
tor Zespołu Szkół Zawodowych nr�
2 w Jarocinie. - Sami uczniowie�
przyznają, że pewne rzeczy muszą�
sobie utrwalić, doszlifować, czy to�
w ramach lekcji, czy zajęć dodat­
kowych. Biorąc pod uwagę wyniki�
z poprzednich lat stwierdzamy, że�
próbne matury z reguły wypadają�
o wiele gorzej niż majowy egzamin�
dojrzałości - podsumowuje Woj­
ciech Florczyk.

Dyrektorzy raczej nie chcą ko­
mentować, czy dobrze się stało, że�
uczniowie mogą wybrać między sta­
rą a nową maturą. Tylko Krzysztof�
Lehmann jest zdania, że możliwość�
wyboru formy egzaminu przez matu­
rzystów jest zasadna - Młodzież mię­
dzy pierwszą a druga klasą uczyła�
się według starych zasad. Dopiero�
na poziomie trzeciej klasy pojawiły�
się sygnały, że będzie zmiana formu­
ły. Myśmy w klasie trzeciej i czwar­
tej przygotowywali uczniów w obu�
kierunkach do „ sta re j” i nowej�
matury. Dobrze, że mogą wybrać �
- mówi dyrektor. (ag)
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60 tys. zł kosztował remont sali gimnastycznej i toalet w  szkole na ul. Kolejowej w  Żerkowie.�

Wkrótce wymalowany zostanie korytarz i wymienione będą drzwi.

1

Dzieci cieszą się zarówno z wyremontowanej 
sali zajęć sportowych jak i z nowych toalet.

m  t  - Teraz je t  u nas ładniej - mówi Kasia
m i

Do szkoły na ul. Kolejowej w Żer­
kowie uczęszcza blisko 200 dzieci.�
W ostatnich tygodniach wyremon­
towano tam m.in. salę zajęć spor­
towych. - Sala wymagała wymiany�
podłogi, naprawy ścian, zabezpie­
czenia okien - mówi burmistrz Ja­
nusz Jajczyk. Wyremontowane zo­
stały również toalety. - Poprzednie�
były stare, brzydkie i zdewastowane�
- mówi burmistrz. Dzięki przeprowa-

Kierzkowska z kl. Ila

dzonym zmianom udało się powięk­
szyć szatnię i jest obecnie więcej�
miejsca na korytarzu. - Teraz jest ład­
niej, sala jest pomalowana, w łazien­
ce są nowe płytki i krany - mówi Ka­
sia Kierzkowska z kl. Ila. Mariola�
Zielińska, wychowawczyni klasy�
podkreśla, że teraz w wyremontowa­
nych pomieszczeniach jest czysto�
i pachnąco. - Sala gimnastyczna jest�
wspaniała. Dzieci uwielbiają jeździć

na pupach, bo już nie wchodzą im�
drzazgi. Stara podłoga była bezna­
dziejna. Teraz dzieci chętnie scho­
dzą na gimnastykę - dodaje Mariola�
Zielińska.

Koszt wykonanych do tej pory�
prac wyniósł około 60 tys. zł. W naj­
bliższych miesiącach z pieniędzy�
gminnych wymalowany zostanie ko­
rytarz. Wymienione mają być rów­
nież drzwi wejściowe do szkoły.

Do szkoły podstawowej na ul. Ko­
lejowej uczęszczają uczniowie „zerów­
ki” oraz klasy I i II. Trzecioklasiści cho­
dzą do „dużej” szkoły przy ul. Cmen­
tarnej w Żerkowie. - To jest korzysmy�
układ. Trzecią klasę uczy ta saina wy­
chowawczyni, która uczyła ich od kla­
sy pierwszej. To ona wprowadza ich do�
nowej, większej placówki, w której�
będą kontynuowali edukację. W czwar­
tej klasie jest już nowa wychowawczy­
ni. Gdyby dopiero wtedy przyszli do�
nowej placówki, zapewne byłoby im�
trudniej się zaadoptować - mówi bur­
mistrz. Dzięki przeniesieniu klasy trze­
ciej do „dużej” szkoły, na ul. Kolejo­
wej nie ma już zajęć popołudniowych.�
Wcześniej dzieci z Żerkowa uczyły się�
na drugą zmianę. <akp
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Weronika Kubiak, uczennica Gimnazjum w Woli Książęcej�
i Maria Szymczak, gimnazjalistka z Nowego Miasta�

zakwalifikowały się do etapu wojewódzkiego olimpiady�
języka polskiego.

W etapie wojewódzkim olimpiady powiat jarociński reprezentowała będzie Weronika Kubiak 
(na zdjęciu czwarta z lewej), uczennica gimnazjum w Woli Książęcej. Oprócz niej w  etapie rejonowym 
uczestniczyły także Agnieszka Szczot (trzecia z lewej) i Anna Tomczak (druga z lewej)

W etapie rejonowym olimpiady,�
który odbył się w Środzie Wielko­
polskiej wzięło udział 40 uczniów�
z powiatów: jarocińskiego, średz-�
kiego i śremskiego. Konkurs był�
dwustopniowy. Aby zakwalifiko­
wać się do drugiego etapu, ucznio­
wie musieli zgromadzić 90 % punk­
tów z pisemnego testu literacko-�
gramatycznego.

Z powiatu jarocińskiego do dru­
giej części olimpiady na szczeblu�
rejonowym zakwalifikowały się�
trzy uczennice: Weronika Kubiak�
z Woli Książęcej, Agnieszka Szczot�
z Jarocina, Anna Tomczak z Kotli­
na, a z powiatu średzkiego m.in.�
Maria Szymczak z nowomiejskie-�
go gimnazjum. Dziewczynki mu­

siały napisać wypracowanie ńa je­
den z wybranych tematów. Jury naj­
wyżej oceniło prace Marii Szym­
czak, uczennicy Ireny Twardow­
skiej oraz Weroniki Kubiak, którą�
do olimpiady przygotowuje Iwona�
Nowicka. Gimnazjalistki wezmą�
udział w etapie wojewódzkim, który�
odbędzie się w Poznaniu. - W ubie­
głym roku Weronika była finalistką�
etapu wojewódzkiego i zajęła dru­
gie miejsce. Jednak nie była zwol­
niona z części humanistycznej testu�
gimnazjalnego. Przywilej ten przy­
sługiwał tylko laureatom, którzy�
zajęli pierwsze miejsca. Może w tym�
roku się uda - mówi Iwona Nowicka,�
nauczycielka z  gimnazjum w Woli�
Książęcej. (ag)
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NOWA OFERTA

Agencyjny Kredyt Konsumpcyjny

Kwota kredytu 1.000-20.000�

Okres spłat 3 -  36 miesięcy�

Niskie oprocentowanie

Jarocin, ul, Wodna 6, tel, 505-20-10,6001125-115�

Zapraszamy od 10,00 do 15,00
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Z a w o d y  n a d w y żk o w e  
i d e fic y to w e  
w  w o j. w ie lk o p o ls k im

(w g  o p ra c o w a n ia  W o je w ó d z k ie g o  

U rzędu  Pracy, na  p o d s ta w ie  badań  

s o n d a ż o w y c h  p rz e p ro w a d z o n y c h  

w śród pracodawców, w ydane w  czerw ­

cu  2001 r.)

Więcej zwalniano niż przyjmowano 
m.in.: pielęgniarek, instalatorów i kon­
serwatorów urządzeń telegraficznych 
i telefonicznych, ogrodników, produ­
centów warzyw, kwiatów itp., ślusarzy, 
referentów ekonomicznych, finanso­
wych, statystycznych itp. Ogółem wy­
mieniono tu 9 zawodów.

Więcej przyjmowano niż zwalnia­
no m.in.: sprzedawców i demonstrato­
rów, cieśli, stolarzy budowlanych, spa­
waczy, murarzy, pracowników obsługi 
biurowej, elektromechaników i elektro­
monterów, kierowców ciężarówek, ku­
charzy, operatorów urządzeń do obrób­
ki drewna, kelnerów, krawców, mecha­
ników pojazdów samochodowych, fry­
zjerów. Ogółem wymieniono tu 29 za­
wodów.
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4��������	���� ���������������!	����
� � � &� B3B� ��� L�� B3B� ��� N� �� B3:  
��F�����%�&����������������"�6�����
������� �� ���%�����%� ����� ��� ����
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������ ��� ����������&������%�����%  
� ��	�2� ��� '$�����A� ������ �� 	����

���%� ��	������ �%� &� ��� N� ��� Y� ���(  
7������������ �%���� 2�	�$�"������(  
	�������� �� "������� �� ���(� ���%��
���� "����� ��	�����"��(

������ ���� "�	�� �����2���� �����"

B�	���� 3����� B������ �%� ��  
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���%����"����%��������������(�&� Wy­
hamowaliśmy nabór i nie wiadomo, 
czy dobrze zrobiliśmy -�"����7�� 	��
��4�-�%"������ �������	���� (�&� To, 
że przez�@@�lat istnienia szkoły te­
ren Jarocina został nasycony absol­
wentami - nie stanowi o tym, że

technik technologii drewna nie jest 
potrzebny w ogóle w kraju. Biorpc 
pod uwagę szkoły wyższe, wśród 
absolwentów wydziału technologii 
drewna bezrobotni stanowili 0,7 %, 
natomiast wśród absolwentów aka­
demii ekonomicznych stanowili oni 
ju ż ponad 42 %. Czyli praca nie 
musi być tu, za rogiem.�> ����������

'������������� ���� ����$� 4������ �.  
�����	� ������������!�� �"�����	���
������� ��.� �����(� ����� � "� �� + � �
� ���,� ������ ��.� �	��������� '$��  
�����"�0���&��������$��������� �(  
7�� 	���4�-�%"���� �������������
����� �.����������0��� ��������	�$� ���
��	���� ����' � ���	� �����"���� �%  
�� ���.�� %������ �%� ���� ���$�	� (  
F��%�������%�������� . ��������� ���
	�����	������"�������� ������ &���  
���0������ ����"���������� )	�����
��,�-����"�*�	�����"�������(�&� Je­
śli chodzi o „ klientów ”, do tej pory 
zawsze mieliśmy ich w nadmiarze. 
Pewna ilość ludzi interesuje się 
gotowaniem. Sfera usług ma prze­
cież się powiększać, w XXI wieku 
produkcja może będzie stanowić 3 % 
dochodu narodowego. Poza tym, 
czy słabszy uczeń, który akurat stu­
diów nie podejmie, ma nie spełnić 
się w lepszy, doskonalszy sposób 
właśnie w domu? -���������� ����
����B3B���� L(
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Rolnik co najmniej ze średnim
D r WINCENTY WRZEŚNIEWSKI, p ra co w n ik  A ka d e m ii R o ln icze j w  Poznaniu, 

n iegdyś  k ie row n ik  oddz ia łu  o św ia ty  ro ln icze j p rz y  u rzędzie  w o jew ódzk im  (w p ro ­

w adza ł s ta n da rd y  ksz ta łcen ia  zaw odow ego)

Każdy obywatel UE musi mieć średnie wykształcenie. To determinuje 
różne profity. Jeśli nie ma średniego wykształcenia np. rolniczego, nie uzyska 
kredytów bankowych. Jak nie ma kredytu, to nie ma możliwości finansowania 
gospodarstwa itd. Średnie wykształcenie to podstawa. Zawodowe rolnicze jest 
uznawane dla tych, którzy w zawodzie tkwią 30-40 lat. Siłą rzeczy zmusić takie­
go człowieka do zrobienia matury w wieku 55 lat już nie jest takie proste. Jeśli 
młody człowiek myśli o pozostaniu na gospodarce, najlepiej, żeby poszedł do 
technikum rolniczego. Technikum daje mu tę możliwość, że z jednej strony jest 
kształcony ogólnie, bo kończy się to maturą, z drugiej strony kończy szkołę, 
która mu daje zawód. Można iść potem wyżej. Wykształcenie zawodowe należy 
traktować jako wstęp do dalszego kształcenia.

Specjalistyczny gospodarz przechodzi kilka stopni wtajemniczenia w zawód. 
Od robotnika - po zasadniczej szkole, przez technika, rolnika dyplomowanego 
po mistrza. W UE funkcjonuje od 4 do 6 gradacji takiego rolnika. W Polsce odno­
towujemy w ramach spisu powszechnego co jakiś czas informacje o wykształ­
ceniu, które nas później przyprawiają o palpitacje serca, bo wieś ma tylko 2% ludzi 
z wyższym wykształceniem, gdzie wliczany jest w to ksiądz, nauczyciel i sołtys, 
wójt czy starosta.

Od września zawód krawca będzie oferowany ty lko  na poziomie szkoły zasadniczej

������ �	����������� '���� ���� ����$  
� �������� ��	���������8�&� Prowadzi­
my jako działalność dodatkowej eg­
zaminy eksternistyczne z zakresu 
różnych typów szkół średnich i za­
uważyliśmy, że wielu dorosłych  
właśnie na te kierunki, które pro­
ponujemy, zgłasza się na egzami­
ny.� �� )������,� ��� ����0���� ���  
'$����� ��.� ��'���� ��� �����"� ����
���������(� ����"��������������
��� ������� ��� �����"��� 	���� � ���
	��������(� ����	������������� ���%�
�������%�������������. (�&� Ze wzglę­
du na pojawienie się na terenie Ja­
rocina i okolicy firm odzieżowych, 
myślę, że ci ludzie powinni znaleźć 
tam swoje miejsce -� "���� � ����
����� ���� �  ����������� .�� �� �� � �

W a żn e  p rzed  s k ła d a n ie m  
d o k u m e n tó w

PRAKTYKI
Osoby, które zdecydują się na 

technikum, jeszcze przed złożeniem 
podania powinny zgłosić się do wy­
branej szkoły po skierowanie do leka­
rza. Muszą określić, jaki kierunek ich 
interesuje. Lekarz - jeśli występują 
przeciwwskazania - stwierdza, jaki 
inny zawód ewentualnie wchodzi w ra­
chubę. Podobna sytuacja ma miejsce 
w przypadku uczniów szkół zasadni­
czych, chcących odbywać praktyki 
w szkole. W przypadku młodocianych 
pracowników (praktyki poza szkołą) 
- wszystkie formalności załatwia przy­
szły pracodawca. On wydaje skiero­
wanie do lekarza - tym razem medy­
cyny pracy - z zaznaczeniem, jakie za­
grożenia istnieją w zawodzie. Uczeń 
do szkoły przynosi tylko podanie z po­
twierdzeniem o zatrudnieniu przez 
pracodawcę. Reszta dokumentów 
przychodzi do szkoły poprzez Cech 
Rzemiosł Różnych.

Na poziomie szkoły zasadniczej 
nie ma dodatkowej weryfikacji. W przy­
padku praktyk w warsztatach szkol­
nych - decyduje kolejność złożonych 
podań. Jak zapewniają jednak dyrek­
torzy szkół - z reguły nikogo się tu nie 
odrzuca. Praktyki w szkole (poza tech­
nikami) są oferowane tylko w niektó­
rych zawodach.

JĘZYKI
W podaniu kandydaci powinni na­

pisać, jakich języków obcych uczyli się 
w gimnazjum. Jeden z nich musi być 
kontynuowany w szkole ponadgimna- 
zjalnej. Znajomość wcześniejszej edu­
kacji kandydatów ułatwi szkołom za­
planowanie zajęć.

Technika w powiecie jaro^ski
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sumie mają być 3 klasy, a więc 
^ najmniej 90 osób zdobędzie ta- 

10 'e kwalifikacje. D laczego tak 
J"1' u?o? - To są pewne spodziewania, 
y  5 e Zobaczy pani, co się będzie ro-as‘� 2

biło - to nie młodzież będzie wal­
czyła, tylko majstrowie, przedsię­
biorcy. Teraz mają rok przerw y  
w uczniach. A uczeń to był dobry 
pracownik. Nie trzeba go potem za­
trudniać. Rotacja jest duża - mówi 
Krzysztof Lehmann. Rzeczywiście 
- wystarczy już teraz popatrzeć na 
witryny sklepowe. W wielu wiszą 
ogłoszenia o przyjęciach uczniów. 
W ZSZ nr 2 oprócz ściśle określo­
nych w planach kierunków pojawia 
się także pozycja: „i inne ujęte 
w klasyfikacji zawodów”. - Nie zna­
my wszystkich potrzeb, przypusz­
czamy, w jakich zawodach rzemieśl­
nicy i inne podmioty gospodarcze 
przyjmowałyby uczniów. Może być 
wielu chętnych np. na piekarza, 
wyjdzie z tego klasa lub pół klasy. 
Utworzymy ją  w zamian za inną. 
Mamy przydzielone przez starostwo 
8 oddziałów  szkół zasadniczych  
i w tym musimy się zmieścić - tłu­

maczy dyrektor Wojciech Florczyk.
Od dwóch lat nie było już na­

boru na rolnika - robotnika w ZSR 
w Tarcach. Teraz się do tego wra­
ca, choć i tu dyrektor szkoły ma 
wątpliwości, czy będą chętni.

Każdy znajdzie swoje miejsce

W przypadku szkół zawodo­
wych więcej oddziałów planuje się 
otworzyć na poziomie kształcenia 
zasadniczego (gdy do tego doda się 
licea, proporcje między średnimi 
a zasadniczymi szkołami się zmie­
niają). Tłumaczy się to tym, że nie 
można przewidzieć, jaki procent 
populacji gimnazjalistów przejdzie 
dobrze przez egzamin końcowy. 
A ci słabsi też muszą się gdzieś da­
lej uczyć. Dyrektorzy szkół zwracają 
uwagę również na inny niepokoją­
cy fakt - od jakiegoś czasu nawet 
bardzo dobrze ucząca się młodzież 
coraz częściej wybiera szkołę zasad­
niczą. Przede wszystkim ze wzglę­
dów finansowych - młodociany pra­
cownik może zarobić przynajmniej 
na bilet miesięczny (gdy dojeżdża) 
i drobne kieszonkowe.

Władze oświatowe powiatu pod­
kreślają, że wszystkie propozycje są 
jeszcze płynne. Choć zaakceptowa­
ły je już odpowiednie instytucje 
- kuratorium. Powiatowa Rada Za­
trudnienia Zarząd Powiatu. W ra­
mach liczby przydzielonych od­
działów jest bowiem możliwość 
roszad i jeśli okaże się, że jakiś kie­
runek jest bardziej od innego oble­
gany - kosztem drugiego można 
otworzyć więcej klas w pierwszym. 
To jednak będzie jasne dopiero pod 
koniec roku szkolnego. To też po­
twierdzi lub obali trafność decy­
zji dyrektorów szkół, co do dobo­
ru kierunków kształcenia. Jak 
twierdzą wszyscy - dobór ten po­
dyktowany był potrzebą, ale potem 
przyznają, że głównie chodzi tu 
o wykorzystanie istniejącej bazy 
szkół. - Nie proponujemy innych

zawodów, ponieważ na razie nie 
jesteśmy do tego przygotowani. To 
wymagałoby przynajmniej przygo­
towania się pod względem pomocy 
naukowych, bo jeśli chodzi o kadrę - 
tu nie pow inno być  problem ów  
- mówi Wojciech Florczyk. Tymcza­
sem przez ostatnich kilka lat - gdy już 
było wiadomo, że reforma dotknie 
także szkoły średnie i zasadnicze - pie­
niądze z budżetu powiatu szły głów­
nie na remonty budynków - wymianę 
okien, CO, malowanie sal i nowe me­
ble do gabinetów. Czy rzeczywiście za­
brakło na nowe pomoce naukowe?

Nabór pokaże też, czy będą 
zwolnienia wśród nauczycieli. Teraz

plany ustawione są tak, by nikogo 
utrata pracy nie dotknęła. Jeśli 
gimnazjaliści będą oblegać jakiś 
kierunek, rezygnując z innego - to 
praktycznie w każdej szkole zawo­
dowej mogą zostać obcięte dwa
- trzy etaty z przedmiotów zawodo­
wych lub zajęć praktycznych.

- Chcemy dać młodzieży szeroką 
ofertę - podkreśla Jeizy Szymankiewicz, 
naczelnik Wydziału Oświaty, Kultury 
i Sportu Starostwa Powiatowego w Ja­
rocinie. - Wszystko zostało przeliczone
- otwieramy tyle klas, by przyjąć wszyst­
kich absolwentów z terenu powiatu. 
Każdy uczeń znajdzie swoje miejsce.

ANNA GOGOŁKIEWICZ
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RÓŻA
Róże mogą atakować choroby...

Pielęgnację róż rozpoczynamy już podczas wysadzania krzewów. Aby za­
pobiec rozwojowi chorób i szkodników, powinniśmy zapewnić roślinom swo­
bodny przepływ powietrza. Nie wolno dopuszczać do nadmiernego zagęszcze­
nia roślin. Ważne jest sadzenie róż z dala od innych krzewów i kwiatów oraz ich 
systematyczne przycinanie. Należy od razu usunąć liście lub pędy, jeśli zauwa­
żymy pierwsze oznaki choroby. Gdy mimo to choroba się rozprzestrzenia, nale­
ży zastosować chemiczne sposoby ochrony roślin Najczęściej występujące 
w naszych ogrodach choroby róż to: mączniak prawdziwy, mączniak rzekomy, 
czarna plamistość liści róż oraz rdza róż. Porażone tymi chorobami rośliny słabo 
kwitną i źle zimują.

• MĄCZNIAK PRAWDZIWY
Pierwsze symptomy choroby pojawiają się zwykle w połowie maja, widocz­

ne są na młodych liściach, pędach lub pąkach kwiatowych w postaci białego 
nalotu, który szybko rozprzestrzenia się, obejmując niekiedy całą powierzchnię 
blaszki liściowej. Porażone liście ulegają deformacji, ich brzegi lekko zwijają się 
do dołu lub do góry.

•  MĄCZNIAK RZEKOMY
Choroba występująca podczas mokrego, zimnego lata. Objawia się tym, że 

na pędach i liściach (pod spodem) powstają rdzawe plamy. Z czasem liście ma­
sowo opadają i pozostają gołe pędy. Pąki kwiatowe są całkowicie zdeformowane.

•  CZARNA PLAMISTOŚĆ
Objawia się na liściach początkowo w postaci jasnobrązowych, następnie 

czerniejących plam o średnicy 2 - 1 2  mm. Plamy są okrągłe lub nieregularne, 
często zlewające się. Symptomy chorobowe mogą również występować na ogon­
kach liściowych jako drobne, słabo widoczne plamy. Bardzo często w drugiej 
połowie lata wrażliwe odmiany róż mogą być pozbawione ulistnienia.

•  RDZA RÓŻ
Objawy widoczne są głównie na liściach. Na spodniej stronie blaszek liścio­

wych powstają żółtopomarańczowe ogniki. Występują pojedynczo, są okrągłe 
i niewielkie (wielkości główki od szpilki). Porażone liście oraz pędy ulegają de­
formacji.

...i szkodniki
Róże mogą być porażone nie tylko przez choroby, ale i atakowane przez 

szkodniki, z których najczęściej występujące na różach to: mszyce, skoczek 
różany, przędziorek Chmielowiec.

•  MSZYCE
Wskutek gromadnego występowania od maja do połowy czerwca mszyce 

zebrane w tzw. koloniach żerują na wierzchołkach pędów oraz pąkach kwiato­
wych. Poprzez wysysanie soków wzrost krzewów jest zahamowany, a pędy 
i szypułki kwiatowe zniekształcone.

•  SKOCZEK RÓŻANY
Najczęściej występuje na różach pnących, parkowych, tam, gdzie nie pro­

wadzi się cięcia pędów róż wiosną. Wskutek żerowania larw i osobników doro­
słych na dolnej stronie liści, na ich górnej stronie pojawiają się białe plamki, 
najpierw wzdłuż nerwu głównego, potem na całej powierzchni. Liście stają się 
białe, matowe, szpecą roślinę.

•  PRZĘDZIOREK CHMIELOWIEC
Wskutek gromadnego żerowania larw i osobników dorosłych na dolnej stro­

nie liści, na ich górnej stronie pojawiająsię drobne, żółte plamki, początkowo wzdłuż 
nerwów, później cała powierzchnia staje się marmurkowata. Przy dużym nasile­
niu przędziorków liście żółkną, zasychają brzegami, a następnie opadają. W wy­
padku masowego występowania widoczne są nawet pajęczynki.

Jeżeli pojawiają się pojedyncze szkodniki lub zmiany chorobowe, najlepiej 
zniszczyć je mechanicznie. W sytuacji, gdy występują masowo, należy zastoso­
wać środki chemiczne ochrony roślin.

9�C7;/�
Stanisjław Żyła pochodzi z Wil­

czy, w gminie Kotlin. Jako jedyna�
osoba w Polsce zajmuje się zawo­
dowo hodowlą róż, tworzeniem no­
wych odmian. Wyhodował tych od­
mian 12. Są to m.in. Veneda, Venro-�
sa, Fryderyk Chopin, Junior, Profe­
sor Oszkinis i Profesor Kownas.�
Były wystawiane za granicą (m.in.�
w Niemczech i Francji) i nagradza­
ne. Kilkanaście dni temu w Państwo­
wym Ośrodku Kształcenia Bibliote­
karzy wygłosił prelekcję o kwiatach,�
które ukochał najbardziej.

Stanisław Żyła wyhodował 12 odmian róż. 
Wystawiane za granicą - w Niemczech 
i Francji zdobywały prestiżowe nagrody. 
Hodowca jest też współautorem m.in. 
książki „Róże -1 1 0  odmian"

Zdaniem hodowcy i pasjonata�
róża to chyba najciekawszy gatunek�
roślin ozdobnych, różnorodny w pa­
lecie barw i odmian. Są więc róże�
białe, żółte, pomarańczowe, seledy­
nowe, różowe, fioletowe, czerwone.�
Jak dotąd nie udało się wyhodować�
jedynie róży czarnej i niebieskiej.�
Dużo odcieni przypomina jedynie�
barwę niebieską. Zdaniem Stani-

Najbezpieczniej jest kupować róże 
u producenta lub osoby, którą zna­
my. Nie warto wydawać pieniędzy na 
kwiaty sprzedawane przez przygod­
ną osobę, mimo że może kusić wy­
jątkowo niska cena. Kupując w pew­
nym miejscu, mamy gwarancję, że 
przy prawidłowej pielęgnacji, kwiaty 
nie zmarnują się.

sława Żyły róża ma też inne zalety.�
- Raz dobrze posadzona, rośnie 5, 6,�
a nawet 30 lat, aż do znudzenia,�
i powtarza kwitnienie - mówił Sta­
nisław Żyła. Róża wymaga jednak�
wielu zabiegów pielęgnacyjnych,�
związanych z cięciem, opryskami,�
przycinaniem, nawożeniem, podle­
waniem i okrywaniem na zimę.

Wykładowca tłumaczył, na co na­
leży zwrócić uwagę, kupując róże.�
Nieważna jest ładna „góra”, ilość�
i grubość pędów. O wiele istotniej­
szy jest system korzeniowy, który

9/%�0C/
powinien być dobrze rozrośnięty.�
Chociaż jeden pęd powinien też być�
zdrewniały. Ten właśnie pęd póź­
niej bardzo ładnie nam się rozbu­
duje. Należy też dokonać wyboru�
odmiany - według własnych upodo­
bań. Kolorystycznie można dopa­
sować barwę róż np. do elewacji�
domu. - Ja zalecam zawsze sadze­
nie nie wielu odmian, ale jednej,�
ponieważ to robi większe wrażenie
- tłumaczył Żyła.

Róże można kupować jesienią
- od początku października łub�
wczesną wiosną. Jeśli kupimy krze­
wy jesienią, możemy je od razu�
posadzić lub zadołować, zabezpie­
czyć przez mrozem i posadzić do­
piero na wiosnę. Trzeba pamiętać,�
że róże posadzone jesienią łatwiej�
przemarzają niż te, które już rosną.

Po dokonaniu zakupu krzewów,�
należy je przyciąć (przed sadzeniem�
skracamy korzenie do 20 - 25 centy­
metrów, a pędy przycinamy nad trze­
cim lub czwartym pąkiem - oczkiem,�
licząc od dołu), a następnie wykopać�
dołek głęboki na 30 - 40 centyme­
trów. Do dołka należy nasypać ży­
znej, kompostowej ziemi lub dobrze�
rozłożonego obornika bydlęcego �
(nie należy używać odchodów ku­
rzych czy ptasich). Na tym kompo­
ście lub oborniku usypujemy w doł­
ku kopczyk z normalnej ziemi. Na­
stępnie rozkładamy korzonki. - Ko­
rzenie krzewu muszą być ułożone�
pionowo, względnie skośnie, nie�
mogą być zawinięte do góry - pod­
kreślał Stanisław Żyła. Ziem ię�
ugniatamy. Jeśli jest sucho - podle­
wamy. Kiedy woda obsiąknie, ob­
sypujemy róże, tworząc kopczyk na�
wysokość liczący ok. 20 centyme­
trów. Ułatwia to ukorzenienie, bo­
wiem chroni przed słońcem i wy­
sychaniem. Kopczyk należy tak�
obsypać, żeby ostatni pąk wystawał�
ponad ziemię. Kiedy zaczną wybi­
jać pąki, rozgarniamy kopczyk.

Jeśli sadzimy róże na wiosnę,�
nie przycinamy góry krzewów.�
Kopczyk natomiast formujemy�
dość wysoki - na 25, 30 centyme­
trów. Takie zabezpieczenie wystar­
cza przy temperaturze od - 10 do�
-1 5  stopni. Jeśli zima jest bezśnież-�
na, należy dodatkowo obłożyć �
krzew gałązkami świerku, liśćmi�
lub krótką słomą. W żadnym wy­
padku nie powinno się wrzucać do�
dołu obornika. Po to, by nie dopu­
ścić do zamierania pędów. Trzeba�
też pamiętać o tym, by, podlewa­
jąc, nie lać wody po liściach.

Kiedy pokażą się p ierw sze �
kwiaty, absolutnie nie powinno się�
ich ścinać, szczególnie w pierw­
szym roku po posadzeniu. Króciut­
ko przycinamy pędy, nad liściem

Jak pielęgnować róże,�
jak je  ciąć, nawozić,�

podlewać i okrywać na�
zimę opowiadał hodow­
ca tych kwiatów, Stani­

sław Żyła. Wykładu�
z dużym zainteresowa­

niem wysłuchało prawie�
sto osób.

pięciolistkowym (licząc od góry),�
dopiero po przekwitnięciu róży lub�
w momencie przekwitania. Pierw­
szego nawożenia należy dokonać�
dopiero pod koniec maja. Stanisław�
Żyła nie polecał nawożenia jedno­
razowego. -Najlepiej robić to 2 razy�
w roku, w mniejszych dawkach - tłu­
maczył hodowca. Letnie nawożenie�
należy wykonać do końca czerwca,�
drugie - przy końcu października lub�
na początku listopada (przed utwo­
rzeniem kopczyka chroniącego róże�
przed przemarzaniem).

Obowiązkowo każdego roku�
wiosną należy pamiętać o przyci­
naniu róż. Cięcia dokonujemy pod�
kątem prostym (wtedy rana jest�
mniejsza), 1 centymetr nad oczkiem,�
ostrym sekatorem, takim, który nie�
miażdży pędów. Pędy należy przy­
cinać na równej wysokości. To rów­
nież jest bardzo ważne. W przeciw­
nym razie bowiem występuje zjawi­
sko pędu dominującego. Ten jeden�
wyższy pęd „zjada” wszystkie odło­
żone składniki pokarmowe. Inne�
pędy zostają niedokarmione i słabe.

Dokonując wiosennego cięcia�
starych krzewów najpierw należy�
pozbyć się niepotrzebnych pędów�
i pozostawić jedynie najsilniejsze -�
od trzech do pięciu. Pędy niepo­
trzebne to te, które są suche, zmar­
znięte, uszkodzone w trakcie nakry­
wania, jak i odkrywania oraz te, któ­
re zagęszczają koronkę krzewu,�
wrastają do jego środka. Pozosta­
wione pędy - najgrubsze i najdorod­
niejsze przycinamy. Spośród dwóch�
metod odmładzającego cięcia - krót­
kiego i długiego, Stanisław Żyła�
polecał szczególnie tę pierwszą. Po­
lega ona na przycięciu pędów nad

drugim, trzecim lub czwartym oczkiem.�
Jeśli wybierzemy drugi sposób, mu­
simy przyciąć każdy pęd nad siód­
mym - dziesiątym oczkiem. W tym�
przypadku możemy się spodziewać

szybszego kwitnienia róż, ale kwia­
ty będą mniej okazałe. - Denerwu­
ją  mnie bardzo „chochoły”, które�
widać przed niektórymi domami.�
Uważam, że krzewy róż powinno się

krótko przycinać. Nie trzeba się bać.�
Efekt naszej pracy na pewno nas�
ucieszy - mówił Stanisław Żyła.�
Podczas spotkania podkreślał też,�
że róże najbardziej potrzebują po­

tasu, azotu i fosforu. Niedobory�
potasu powodują słabe kwitnienie�
róż i ich podatność na choroby.�
Przenawożenie azotem powoduje,�
że róże są bardziej podatne na cho­
robę, która nazywana jest mączniak�
prawdziwy. Hodowca mówił rów­
nież o rodzajach szkodników i cho­
rób róż. Tłumaczył, jak należy je�
rozpoznawać i jak z nimi walczyć.�
Stanisław Żyła przywiózł ze sobą�
wiele przeźroczy. Opowiadał o ró­
żach z tak wielkim entuzjazmem,�
że żal było wychodzić ze spotka­
nia. I tak trwało ono dłużej, niż za­
planowano. Co najmniej godzina�
przydałaby się jeszcze, by wszyscy�
mogli zadać pytania. - Pasjonat,�
prawdziwy pasjonat - stwierdziła�
jedna z osób uczestniczących w spo­
tkaniu z hodowcą róż, Stanisławem�
Żyłą. W auli Państwowego Ośrod­
ka Kształcenia Bibliotekarzy z ogrom­
nym zainteresowaniem słuchało go�
prawie sto osób.

Spotkanie zorganizowało Sto­
warzyszenie Unia W ielkopolan�
oraz zespół organizacyjny konkur­
su „Kwiaty i zieleń wokół mnie”.
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Przed prelekcją można było kupić krzewy róż i skorzystać z fachowych porad hodowcy
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J e ż e l i  b i e g a ć
to tylko w Żerkowie
Prawie 1.700 uczestników wzięło udział w Mistrzostwach 

Wielkopolski w Biegach Przełajowych, które tradycyjnie już 
odbyły się w Żerkowie. Najlepiej z zawodników z Ziemi Ja­
rocińskiej zaprezentował się ubiegłoroczny mistrz Wielko­
polski - Robert Jankowski z Witaszyc, który zajął trzecie 

miejsce. Martyna Jaśkowiak i Marzena Kościelniak z Żer­
kowa zajęły szóste miejsca.

J u ż  p o  ra z  t r z e c i  p o  r e fo r m ie  
a d m in is t ra c y jn e j m a lo w n ic z e  tra s y  
w  Ż e r k o w ie  g o s 'c i ły  u c z e s tn ik ó w  
M is t rz o s tw  W ie lk o p o ls k i w  B ie g a c h  
P rz e ła jo w y c h . W  ty m  r o k u  w  z a w o ­
d a c h  w y s t a r t o w a ło  o k o ło  1 .7 0 0  
u c z e s tn ik ó w , w y ło n io n y c h  w  e l im i­
n a c ja c h  p o w ia to w y c h .  (M is tr z o s tw a  
P o w ia tu  J a ro c iń s k ie g o  o d b y ły  s ię  
w  u b ie g ły  p ią te k  ta k ż e  w  Ż e r k o w ie
-  w y n ik i  z n a jd u ją  s ię  w  ra m c e  o b o k ).

WŁADYSŁAW 
BIERŁA
- organizator zawodów

Już po raz trzeci, po 
reorganizacji województw 
zorganizowaliśm y mi­

strzostwa W ielkopolski w biegach 
przełajowych. Myślę, tak na gorąco, 
że impreza się udała. Być może były 
jakieś małe potknięcia, ale wszystko 
przebiegało bez większych kłopotów. 
Pogoda nam dopisała, bo przecież 
jeszcze w piątek leżał śnieg.

Trasy mogły być trudne dla niektó­
rych zawodników, ale chcemy wykorzy­
stać naturalne walory Żerkowa, te na­
sze górki. Płaskie trasy są praktycznie 
wszędzie, ale gdyby były jakieś wiel­
kie naciski to możemy się dostosować 
i przygotować bardziej płaskie trasy. 
Nie wiem, czy w przyszłym roku zor­
ganizujemy kolejne indywidualne mi­
strzostwa Wielkopolski. Jest pomysł, 
aby ta impreza odbywała się jesienią 
w Puszczykowie, natomiast my otrzy­
malibyśmy organizację mistrzostw 
Wielkopolski sztafet. Przymierzamy się 
też do zrobienia w Żerkowie Mistrzostw 
Polski Zrzeszenia LZS w Biegach Prze­
łajowych w 2003 roku. Myślę, że po 
tych kilkunastoletnich doświadczeniach 
czujemy się na siłach, aby tak wielką 
imprezę przeprowadzić.

N a  tru d n y c h  tra s a ch  -  n ie k tó rz y  
u w a ż a li ,  że  z b y t  tru d n y c h ,  s z c z e g ó l­
n ie  d la  n a jm ło d s z y c h , w a lc z y l i  le k ­
k o a t le c i  z e  s z k ó ł p o d s ta w o w y c h ,  
g im n a z jó w  i  s z k ó ł ś re d n ic h . D o  p o ­
k o n a n ia ,  w  z a le ż n o ś c i o d  w ie k u ,  
m ie l i  1 .2 0 0  m , 1 .5 0 0  m  lu b  2 .0 0 0  m .

O rg a n iz a to rz y  b a rd z o  o b a w ia l i  
s ię  o  p o g o d ę . -  W czwartek i w piątek 
na trasach leżał śnieg, ale na szczę­
ście w sobotę zrobiła się ładna pogo­
da. - p o w ie d z ia ł  W ła d y s ła w  B ie r ła
-  k ie r o w n ik  z a w o d ó w . -  Ale nawet 
gdyby była niesprzyjająca aura zawo­
dy musiałby się odbyć. To, po pierw­
sze taka specyfika tej dyscypliny, a po 
drugie, już w najbliższą sobotę odbę­
dą się finały makroregionalne.

W  u b ie g ły m  r o k u  p r z e d s ta w i­
c ie le  p o w ia tu  ja r o c iń s k ie g o  w y w a l­

c z y l i  c z t e r y  m e d a le  ( d w a  z ło te :  
A d r ia n  P a rc h e m  -  k l .  V I  i  R o b e r t

WŁODZIMIERZ 
SZYMKOWIAK
- wuefista z Kotlina

Impreza, jak zawsze 
w Żerkowie świetnie przy­
gotowana. Pogoda dopi­

sała. Mam tylko pewien niedosyt, że 
finały powiatowe odbyły się w tym sa­
mym terminie, co finał mistrzostw Wiel­
kopolski w unihokeju i dlatego nie wy­
startowała w nich reprezentacja Kotli­
na. Miłośników biegania muszę zmar­
twić, ale tradycyjny Bieg Marii Konop­
nickiej niestety się nie odbędzie. Bra­
kuje sponsorów, oraz przychylnej at­
mosfery dla biegania. Być może w przy­
szłości, kiedy czas zaleczy rany ta im­
preza znów będzie się odbywać.

J a n k o w s k i -  k l .  I  g im n .  o ra z  s re b r­
n y  -  M a r c in  S k ib a  i  b r ą z o w y  -  M a ­
te u s z  G o ś c in ia k ) .  T y m  ra z e m  n a s i 
re p re z e n ta n c i w y p a d l i  s ła b ie j.  T y l ­
k o  R o b e r t  J a n k o w s k i ( G im n .  W ita -  
s z y c e )  z n a la z ł s ię  w  p ie rw s z e j t r ó j ­
c e . S ta r tu ją c  p o  p r z e b y te j c h o ro b ie
-  b y ł  t r z e c i w  k a te g o r i i  k la s  I  i  I I

KONIECZNY
p f  I -prezes Wielkopolskiego 

Związku Lekkiej Atletyki

Tradycyjnie już zawo­
z i  dy są bardzo sprawnie 

prowadzone. Trasy są dobrze przygo­
towane i oznakowane. Są może trud­
ne, ale za to są selektywne i rzeczy­
wiście można wytypować tych najlep­
szych. W przyszłym roku powinniśmy 
spotkać się w Żerkowie na kolejnych 
Mistrzostwach Wielkopolski. Cieszę 
się, że z roku na rok startuje coraz 
więcej młodzieży. Myślę, że ostatnie 
sukcesy polskich lekkoatletów przy­
czyniają się do spopularyzowania tej 
dyscypliny sportu.

g im n a z jó w .  K o le jn y  z  k a n d y d a tó w  
d o  c z o lo w y c h -m ie js c  -  M a te u s z  G o ­
ś c in ia k  ( G im n .  W i lk o w y ja ) ,  k tó r y  
ta k ż e  c h o r o w a ł  p r z e d  z a w o d a m i
-  n ie  z n a la z ł  s ię  n a w e t  w  s z ó s tc e

ROBERT 
JANKOWSKI
- UKS Sokół Witaszyce
- trzeci zawodnik 
w rocz. 1987-88

W ubiegłym roku zdo­
byłem tu w Żerkowie mistrzostwo Wiel­
kopolski. Teraz byłem trzeci, ponieważ 
ostatnio chorowałem. Chciałbym zna­
leźć się w pierwszej dziesiątce mi­
strzostw makroregionalnych.

*  •
K  /  i t e '

. V

i  p r z y b ie g ł  n a  m e tę  n a  s ió d m e j p o ­
z y c j i .  D o b r z e  p o b ie g ły  M a r t y n a  
J a ś k o w ia k  i  M a rz e n a  K o ś c ie ln ia k  
(o b ie  z  Ż e r k o w a )  k tó r e  u k o ń c z y ły  
z a w o d y  n a  s z ó s ty c h  p o z y c ja c h  
( W y n ik i  p o s z c z e g ó ln y c h  b ie g ó w  
z n a jd u ją  s ię  o b o k  w  ra m c e . N ie s te ­
ty  d o  m o m e n tu  z a m k n ię c ia  te g o  n u ­
m e ru  G a z e ty , n ie  b y ło  je s z c z e  o f i ­
c ja ln y c h  w y n ik ó w  z  W Z L A  -  ta k  
w ię c  d a ls z e  m ie js c a  z a w o d n ik ó w  
z  p o w ia tu  ja r o c iń s k ie g o  o ra z  k la ­
s y f ik a c ję  z e s p o ło w ą  o p u b l ik u je m y  
w  je d n y m  z  k o le jn y c h  n u m e ró w ) .

T r a d y c y jn ie  j u ż  M is t r z o s t w a  
W ie lk o p o ls k i  z o s ta ły  p e r fe k c y jn ie  
z o r g a n iz o w a n e ,  c o  z g o d n ie  p o ­
tw ie r d z a l i  o p ie k u n o w ie  e k ip  o ra z  
d z ia ła c z e  le k k o a t le ty c z n i ,  k tó r y c h  
w  ty m  r o k u  w  Ż e r k o w ie  s ta w i l i  s ię  
w y ją t k o w o  l ic z n ie .  N a  z a w o d a c h  
p o ja w i l i  s ię  m . in .  C z e s ła w  K o n ie c z ­
n y  -  p rezes  W Z L A ,  J e rz y  S u d o ł -  tre ­
n e r  k o o r d y n a to r  W Z L A ,  R y s z a rd  
G rz e g o r c z y k  -  w ic e p re z e s  W Z L A ,  
Z d z is ła w  U r b a ń c z y k  -  p r z e w o d n i­
c z ą c y  S Z S  „ W ie lk o p o ls k a ” . N a  
m is t rz o s tw a , w ra z  ze  s w o im i p o d ­
o p ie c z n y m i z  P u s z c z y k o w a  p r z y -

JOANNA 
ZIÓŁKOWSKA 
- nauczycielka z Pusz­
czykowa (żona Szymona 
Ziółkowskiego - mistrza 
olimpijskiego w rzucie 
młotem)

Zawody tego typu bardzo mocno 
propagują lekką atletykę, propagują 
biegi. Bardzo cieszy mnie to, że tyle 
dzieci chce zajmować się sportem. 
Czasami bywam na takich, przełajo­
wych imprezach, ale częściej startuje­
my na stadionie, ponieważ opiekuję się 
zawodnikami, którzy rzucają. Ja już 
w tym roku sama nie startuję, zamierzam 
skupić się na trenowaniu młodzieży.

je c h a ła  także  Joanna Z ió łk o w s k a  -  żona  
S z y m o n a  Z ió łk o w s k ie g o  -  m is t rz a  
ś w ia ta  i  z ło te g o  m e d a lis tę  ig r z y s k  
o l i m p i j s k i c h  w  r z u c ie  m ło t e m .  
S p ra w n e  p r z e p r o w a d z e n ie  z a w o ­
d ó w  to  ta k ż e  z a s łu g a  s p ik e ra  z a w o ­
d ó w  -  Z b ig n ie w a  W ę c le w s k ie g o ,  
k tó r y  p i ln o w a ł,  a b y  w s z y s tk o  p rz e ­
b ie g a ło  z g o d n ie  z  p la n e m .

Ż e r k ó w  p r z y m ie r z a  s ię  te ra z  d o  
z ro b ie n ia  im p r e z y  o  o g ó ln o p o ls k ie j 
ra n d z e . D z ia ła c z e  c z y n ią  s ta ra n ia

o  p rz y z n a n ie  im  w  2 0 0 3  r o k u  p ra ­
w a  d o  o rg a n iz a c j i  M is t r z o s tw  P o l­
s k i Z rz e s z e n ia  L Z S .

M is te o s tw a  W ie lk o p o ls k i w  B ie ­
gach  P rz e ła jo w yc h  zo rgan izow ane  z o ­
sta ły  p rzez  S z k o ln y  Z w ią z e k  S p o rto w y

DZIEWCZĘTA
rocz. 1990 i młodsze (klasy IV-V) -1 .2 00  m
1. Anita Szczęśniak SP 2 Witkowo
2. Justyna Kowalska ZS nr 1 Pila
3. Paulina Marzec SP 6  Konin
6 . Martyna Jaśkowiak SP Żerkćw
rocz. 1989 (klasy VI) -1 .2 0 0  m
1. Marta Andrzejczak MKS Gniezno
2. Sara Książak SP Mieleszyn
3. Karolina WędzikowskaMKS Gniezno 
6 . Marzena Kościelniak SP Żerkdw 
rocz. 1987-88 (klasy I-II gimn.) -1 .5 0 0  m
1. Julita Wierzbicka Gimn. Krzyż
2. Judyta Apolinarska Gimn. Mochy
3. Anna Kordus Gimn. Książ Wlkp.
rocz. 1986 (klasy III gimn.) -1 .5 00  m
1. Marta Homan Gimn. 56 Poznań
2. Małgorzata JankowskaZSP Dobrzyca
3. Agnieszka Staniewska 25 L0 Poznań
rocz. 1985 (klasy II szkoły średnie) - 1.500 m
1. Iwona Bota ZSZ - LE Kościan
2. Martyna Mrukowicz L0 Puszczykowo
3. Milena Andrzejczak ZSZ Gostyń
rocz. 1983-84 (klasy lll-IV szkoły średnie) -1 .5 00  m
1. Marzena Kluczyńska Orkan Poznań
2. Agnieszka Hańć ZSO Gostyń
3. Natalia Cygan ZSR Szamotuły

DZIEWCZĘTA
rocz. 1991 (kl. IV )-  1.200 m
1. Magdalena Majusiak SP Żerków
2. Kornelia Mościpan SP Żerków
3. Klaudia Gmerek SP Witaszyce
rocz. 1990 (kl. V) - 1.200 m
1. Justyna Ryszewska SP Żerków
2. Martyna Jaśkowiak SP Żerków
3. Anna Wojtczak SP 5 Jarocin
rocz. 1989 (kl. VI) - 1.200 m
1. Marzena Kościelniak SP Żerków
2. Roksana Kubiak SP Golina
3. Sylwia Tepel SP 5 Jarocin
rocz. 1988 (kl. I gimn.) -1 .5 00  m
1. Joanna Nbwak Gimn. Żerków
2. Dnminika Szalbierz Gimn. Żerków
3. Katarzyna Wojciechowska Gimn. Żerków
rocz. 1987 (kl. II g im n.)-1 .5 00  m
1. Paulina Andraszak Gimn. Żerków
2. Eliza Maniak Gimn. Kotlin
3. Marta Kubiak Gimn. Żerków
rocz. 1986 (kl. III gimn.) -1 .5 0 0  m
1. Magdalena Jaśkowiak Gimn. Żerków
2. Justyna Lubecka Gimn. Żerków
3. Katarzyna Jaśkowiak Gimn. Żerków
rocz. 1985 (kl. II szkoły średnie) - 1.500 m
1. Ewa Matuszczak ZSZ nr 1 Jarocin
2. Dominika Mikołajczak ZSZ nr 1 Jarocin
3. Anna Kostrzewa ZSZ nr 1 Jarocin
rocz. 1983-84 (kl. III-IV szkoły średnie) - 1.500 m
1. Paulina Glel ZSZ nr 1 Jarocin
2. Elżbieta Szymczak ZSZ nr 1 Jarocin
3. Aleksandra Kubiak ZSZ nr 1 Jarocin

CHŁOPCY
rocz. 1991 (kl. IV ) -1 .2 00  m
1. Jakub Jaśkowiak SP Żerków
2. Maciej Gilewski SP 5 Jarocin
3. Pawet Majusiak SP Wilkowyja
rocz. 1990 (kl. V ) - 1.200 m
1. Marcin Wojtczak SP Żerków
2. Szymon Kowslk SP Cielcza
3. Łukasz Gościniak SP Witaszyce
rocz. 1989 (kl. V I ) - 1.200 m

„W ie lk o p o ls k a ” , W ie lk o p o ls k i Z w ią z e k  
L e k k ie j A t le ty k i,  U rz ą d  M ia s ta  i  G m i­
n y  Żeńców , S zko łę  P ods taw ow ą  i  G im ­
n a z ju m  Ż eńców  oraz U c z n io w s k i K lu b  
S p o rto w y  ,P rz e ła j”  Żeńców . N a g ro d y  
u fu n d o w a ł U M iG  w  Ż e rk o w ie , (fan

CHŁOPCY
rocz. 1990 i młodsze:
1 .2 0 0 m
1. Bartosz Stachecki SP Zbąszyń
2. Adrian Mielcuszny SP 3 Wolsztyn
3. Krystian Lala SP Krzyż
rocz. 1989 (klasy VI) -1 .2 00  m
1. Kamil Wawrzyniak SP Kucharki
2. Grzegorz Tomczak SP 1 Września
3. Rafał Chworostiany SP 1 Czarnków 
rocz. 1987-88 (klasy I-II gimn.) - 2.000 m
1. Maciej Muślewski Gimn. Książ Wlkp.
2. Michał Różanek Gimn. 8 Leszno
3. Robert Jankowski Gimn. Witaszyce

rocz. 1986 (klasy III gimn.) - 2.000 m
1. Andrzej Pasternak Gimn. Wyrzysk
2. Miłosz Pasiecznik Gimn. Wyrzysk
3. Jarosław Briegman Gimn. Wysoka
rocz. 1985 (klasy II szkoły średnie) - 2.000 m
1. Tomasz Pakulski ZSR Września
2. Hubert Prokop ZSR Kaszki Średnie
3. Tomasz Kacprzak ZSR Kaszki Średnie
rocz. 1983-84 (klasy lll-IV szkoły średnie) - 2.000 m
1. Tomasz Szymkowiak ZSR Września
2. Bartosz Kubalewski ZSE Gniezno
3. Andrzej Besz ZSO 4 Poznań

rocz. 1988 (kl. I gimn.) - 2 .000  m
1. Marcin Skiba Gimn. Witaszyce
2. Adrian Parchem Gimn. Jarocin
3. Szymon Wasielak Gimn. Rusko
rocz. 1987 (kl. II gimn.) - 2 .0 0 0  m
1. Robert Jankowski Gimn. Witaszyce
2. Krzysztof Reszelski Gimn. Witaszyce
3. Piotr Polanowski Gimn. Witaszyce
rocz. 1986 (kl. III gimn.) - 2 .0 0 0  m
1. Jakub Żukrowski Gimn. Żerków
2. Przemysław Kodński Gimn. Witaszyce
3. Maciej Cieślak Gimn. Żerków
rocz. 1985 (kl. II szkoły średnie) - 2.000 m
1. Jakub Musiał ZSZ nr 1 Jarocin
2. Tomasz Michalak ZSZ nr 2 Jarocin
3. Adam Kraska ZSR Tarce
rocz. 1983-84 (kl. III-IV szkoły średnie) - 2.000 m
1. Maciej Bukowski ZSZ nr 1 Jarocin
2. Maciej Pawlik ZSZ nr 2 Jarocin
3. Dariusz Namysłowski ZSR Tarce

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA
Szkoły podstawowe
1. SP Żerków 262 pkt
2. SP Witaszyce 199 pkt
3. SP 5 Jarocin 181 pkt
4. SP Golina 157 pkt
5. SP Mieszków 133 pkt

Gimnazja
1. Gimnazjum Żerków 242 pkt
2. Gimnazjum Witaszyce 173 pkt
3. Gimnazjum Jarocin 126 pkt
4. Gimnazjum Golina 88  pkt
5. Gimnazjum Cielcza 41 pkt

Szkoły średnie
1. ZSZ nr 1 Jarocin 88  pkt
2. ZSZ nr 2 Jarocin 53 pkt
3. ZSR Tarce 23 pkt

Wyniki Mistrzostw W ielkopolski 
w Biegach Przełajowych

Wyniki M istrzostw Powiatu Jarocińskiego  
w  Biegach Przełajowych:

1. Krystian Chwaliński SP Żerków
2. Dominik Majusiak SP Żerków
3. Piotr Matuszak SP Żerków

A D R E S  R E D A K C J I:  63-200 Jarocin, ul. T. Kościuszki 8B, tel./fax (0 -62 )747 -37 -6 0 ; 747-15-31, e-mail - redakcja@ gj.com .pl, http://www.gj.com.pl
R E D A G U J E  Z E S P Ó Ł : Beata Frąckowiak, Anna Gogołkiewicz, Jacek Kaliszan (sekretarz redakqi), Robert Każmierczak, Anna Konieczna, Anna Kopras-Fijołek, Justyna Napieraj, Aleksandra Pilarczyk (z-ca redaktora naczelnego), Piotr Piotrowicz (redaktor naczelny), 
W S P Ó Ł P R A C U J Ą : Grażyna Cychnerska (Kotlin), Piotr Marchwiak, Iwona Nowicka, Lidia Sokowicz, Jerzy Stachowiak, Andrzej Stasiak (Jaraczewo), Przemysław Szeszuła, Hieronim Ścigacz, Franciszek Tomczak (Nowe Miasto), Paw eł Witwicki, 
W Y D A W C A : Południowa Oficyna W ydaw nicza Sp. z  o. o., Jarocin, ul. T. Kościuszki 8B, D R U K : Drukarnia PO LS K A P R E S S E  Sp. z  o. o., Oddział Prasa Poznańska, Tarnowo Podgórne, ul. W ierzbowa 19, tel (0-61) 8 1 4 -7 4 -8 0 , D Z IA Ł  R E K L A M Y : 
Artur Antczak, 63-200 Jarocin, ul T. Kościuszki 8B, tel (0-62) 747-47-47, B IU R O  O G Ł O S Z E Ń : 63-200 Jarocin, Rynek, Ratusz, tel. 747-23-14, czynne codziennie: 900 - 1600, sobota: 1000 - 1200, A D M IN IS T R A C J A :  H elena Gładczak, tel 7 4 7 -3 7 -6 0  w 123, 
K O L P O R T A Ż :  Jarosław Jerzyński, tel. 747-37-60  w  123, P U N K T Y  P R Z Y J M O W A N IA  O G Ł O S Z E Ń :  Jaraczew o, ul. Kaliska 4A , tel. 7 4 0 -8 0 -6 8 . czynne cały dzień ; N ow e M iasto, ul. Poznańska 4 0 , tel. (0 -6 1 ) 287-43 -78 , od poniedziałku 
do soboty, O B S Ł U G A  K O M P U T E R O W A : Dariusz Fijołek, Zbigniew Pacanowski
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Dolnośląski Jarocin
Mimo, że żaden z pięciu zawodników Jarocińskiego Klubu Karate startujących w  Mistrzostwach Makroregionu Dolnośląskiego w Karate Kyokushin 

nie zdobył medalu to wszyscy byli zadowoleni z imprezy. Jarocin nie tylko zaistniał na mapie polskiego karate, ale pojawiła się też szansa,
na zorganizowanie w przyszłym roku Mistrzostw Polski Juniorów.

M is t r z o s t w a c h  M a k r o r e g io n u  
D o ln o ś lą s k ie g o  w  K a ra te  K y o k u -  
s h in  w y s ta r to w a ło  p o n a d  1 10  z a ­
w o d n ik ó w  z  2 0  k lu b ó w  p o s ia d a ją ­
c y c h  l ic e n c ję  P o ls k ie g o  Z w ią z k u  
K a ra te  m . in .  z  W r o c ła w ia ,  P o z n a ­
n ia ,  S ie ra d z a ,  G ło g o w a ,  T u r k u .  
W ie le  o s ó b  p y ta ło ,  d la c z e g o  m i ­
s trz o s tw a  D o ln e g o  Ś lą s k a  r o z g r y ­
w a n e  są a k u ra t w  J a ro c in ie . O d p o ­
w ie d ź  n a  to  p y ta n ie  n ie  je s t  w c a le  
t ru d n a . P o ls k a  z o s ta ła  p o d z ie lo n a  
n a  p ię ć  o k r ę g ó w .  W ie lk o p o ls k a  
w ra z  D o ln y m  Ś lą s k ie m  z n a la z ła  s ię  
w  ty m  s a m y m  m a k ro re g io n ie ,  a ze

ANDRZEJ DREWNIAK
- wiceprezes Polskiego Związku 

Karate, członek światowej

P o ró w n u ją c  te  

zaw ody  z inny­

m i im p re z a m i  

tego  typu  uw a­

żam , że  zosta ły  

b a rd zo  d o b rze  

p rz y g o to w a n e  

i  sp raw n ie  prze­

prow adzone. W szystko  zo s ta ło  d o ­

pracow ane. W ażne, że  na  zaw odach  

b y ł w span ia ły  klim at, że  zawodnicy, 

a także  sędz iow ie  czu li op iekę  nad  

sobą. Ważne, że  byty w span ia le  na ­

g ro d y  (co n ie  zaw sze  s ię  zdarza). J e ­

że li chodz i o s tronę  sportow ą, to p o ­

z iom  w a lk b y ł wysoki. B y łem  m ile  z a ­

skoczony, bo w  zaw odach n ie  w ystar­

tow a ło  k ilku  m istrzów, k tó rzy  p rzyg o ­

tow u ją  s ię  do  m is trzo s tw  św ia ta  i  E u ­

ropy, a je d n a k  w a lk i by ły  w idow isko ­

we i  s ta ły  n a  n iez łym  poziom ie . U w a­

żam , ż e  w ażna  b y ła  też o b e cno ść  

w ładz m iasta  i  se jm iku. D op isa ła  tak­

że pub liczność, k tó ra  m og ła  og lądać  

m ę s k i spo rt, n a w e t w  ka te g o ria ch  

kobiet.

A k tua ln ie  w  P o lsce  ka ra te  up ra ­

w ia spo ra  g rupa  ćw iczących. K yoku- 

skin  up raw ia  20  tys. ludzi. Shotokan  

ko le jne  10 tys. A w  P o lsk im  Z w iązku  

K ara te  m am y je szcze  inne  kom isje, 

inne  odm iany. Na św iec ie  lu d z i tre ­

n u ją c y c h  k a ra te  m o żn a  ju ż  lic z y ć  

w  m ilio n a c h . W ierzym y, ż e  n ie b a ­

wem  będz iem y m o g li ryw a lizow ać na  

ig rzyskach  o lim pijskich.

MARIUSZ WOJTKOWIAK
- trener Jarocińskiego Klubu 

Karate Kyokushin 
im. Masutatsu Oyamy

S ądzę , że  u d a ło  

nam  s ię  zo rg a n i­

z o w a ć  c ie k a w ą  

im prezę. P o d k re ­

ś la ł to  w  ro z m o ­

w ach z nam i p re ­

zes A nd rze j D rew ­

niak. O b ie ta ł, że  

będzie  nas b ra ł p o d  uw agę  p rz y  p rzy ­

dz ie lan iu  o rg a n iza c ji m is trzo s tw  P o l­

s k i ju n io ró w  (w  ka ra te  je s t  to  p rze ­

d z ia ł 18-21 la t - p rzyp. red.). To by ła ­

b y  ba rdzo  duża, dw udn iow a  im p re ­

za i  gd yb y  uda ło  s ię  nam  ją  zo rgan i­

zować, b y łb y  to  w ie lk i zaszczyt, n ie  

ty lko  d la  nas, a le także d la  m iasta. 

Wiadomo, że  sam i n ie je s te śm y  w  s ta ­

n ie  tak ich  m is trzo s tw  zo rg a n izo w a ć  

i  d la te go  każda  pom oc, o d  w ładz, o d  

s p o n so ró w  b ę d z ie  b a rd zo  m ile  w i­

dziana.

C hc ia łbym  je s z c z e  raz se rdecz­

n ie  p o d z ię kow ać  en tuz jas tom  ka ra ­

te  i  sponsorom  tych m istrzostw . M y­

ślę, że  n ie  m us im y się  wstydzić.

w z g lę d ó w  fo r m a ln y c h  p r z y ję to  je d ­
n ą  n a z w ę  ( s w o ją  d ro g ą , g d y b y  k to ś  
w y m y ś l i ł  w s p ó ln e  i  s p ó jn e  m ia n o  
d la  o b u  w o je w ó d z tw ,  z a s łu ż y łb y  
p r z y n a jm n ie j n a  w d z ię c z n o ś ć  d z ia ­
ła c z y  P Z K ) .

M is t r z o s tw a  r o z g r y w a n e  b y ły  
w  c z te re c h  k o n k u re n c ja c h :  k u m ite  
( w a lk a  f u l i  c o n ta c t,  b e z  c io s ó w  rę ­
k o m a  w  tw a r z ) ,  k u m ite  c l ic e r  ( w a l­
k a  b e z k o n ta k to w a  -  z a w o d n ic y  z a ­
t r z y m u ją  c io s y  tu ż  p rz e d  p r z e c iw ­
n ik ie m ) ,  w a lk i  re ż y s e ro w a n e  ( u k ła d  
te c h n ik  p re z e n to w a n y c h  p rz y  m u ­
z y c e  p r z y g o to w a n y c h  w c z e ś n ie j  
p r z e z  d w ó c h  z a w o d n ik ó w )  o ra z  
k a ta  (z  g ó r y  o k re ś lo n e  u k ła d y  z a ­
w ie ra ją c e  e le m e n ty  o b ro n y ,  a ta k u  
i  k o n t r a ta k u ) .

C a ła  p ią tk a  re p re z e n ta n tó w  Ja ­
ro c iń s k ie g o  K lu b u  K a ra te  s ta r to w a ­
ła  w  n a jb a r d z ie j  w id o w is k o w e j  
k o n k u r e n c j i  -  c z y l i  w  k u m i t e .  
W s z y s c y  o d p a d li  ju ż  w  p r z e d p o łu ­
d n io w y c h  e l im in a c ja c h .  -  Nie liczy­
liśmy na wielkie sukcesy. Bardziej 
zależało nam, aby pokazać się 
w „światku”, żeby Jarocin zaist­
niał w środowisku karate - p o w ie ­
d z ia ł se n se i M a r iu s z  W o jtk o w ia k  - 
t re n e r  ja r o c iń s k ie g o  k lu b u .  -  Zresz­
tą wszyscy nasi reprezentanci trafi­
li na bardzo silnych i doświadczo­
nych zawodników.

G r z e g o r z  J e la k  ( k a t .  - 7 0  k g )  
p r z e g r a ł z  J a ro s ła w e m  A n a s z e w -  
s k im ,  k t ó r y  p ó ź n ie j  z a ją ł  d r u g ie  
m ie js c e . H u b e r t  G rz e s ia k  (k a t .  -7 5  
k g )  p r o w a d z i ł  z  p ó ź n ie js z y m  z w y ­
c ię z c ą  te j k a te g o r i i  w a g o w e j J a n e m  
P ik u łe m , a le  c h w i la  n ie u w a g i s p o ­
w o d o w a ła ,  ż e  p r z e g ra ł p rz e d  c z a ­
s e m . J a r o s ła w  P ią te k  ( ta k ż e  k a t .  
- 7 5  k g )  p rz e g ra ł p rz e z  d y s k w a l i f i ­
k a c ję , z a  s to s o w a n ie  n ie d o z w o lo ­

n y c h  te c h n ik .  W  k a te g o r i i  d o  8 0  k g  
s ta r to w a ło  d w ó c h  ja r o c in ia k ó w .  
R o m a n  W o jtk o w ia k  p rz e g ra ł z  M a r ­
c in e m  K u ła k o w s k im  ( d ru g ie  m ie j ­
sce  w  tu r n ie ju ) .  N a jb l iż e j  a w a n s u  
d o  k o le jn e j  r u n d y  b y ł  T o m a s z  G o -

ś c in ia k ,  k tó r y  p rz e g ra ł d o p ie r o  p o  
d o g r y w c e  p r z e z  w s k a z ó w k i  s ę ­
d z ió w ,  z  M ic h a łe m  D z ie d z ic e m ,  
k tó r y  w y w a lc z y ł  b r ą z o w y  m e d a l.

W  ja r o c iń s k ic h  m is t rz o s tw a c h  
w y s ta r t o w a ło  w ie lu  d o b r y c h  z a ­
w o d n ik ó w .  -Szczególne wrażenie 
zrobili na mnie bracia Arek i Ma­
riusz Sieczka z Sieradza i zwycięz­
ca najcięższej kategorii wagowej 
Robert Comski z Wrocławia. Tych

trzech zawodników może w najbliż­
szym czasie liczyć na powołanie na 
obóz kadry narodowej. - p o w ie ­
d z ia ł p o  z a w o d a c h  A n d r z e j D r e w ­
n ia k  -  w ic e p re z e s  P Z K .  -Właśnie na 
takich imprezach można wyłapać 
prawdziwe talenty.

K o le jn a  sza n s a  z o b a c z e n ia  z a ­
w o d ó w  k a ra te  z  J a ro c in ie  p o ja w i s ię  
ju ż  n ie d łu g o . P o d c z a s  D n i J a ro c in a

r o z e g r a n e  z o s ta n ą  M is t r z o s t w a  
W ie lk o p o ls k i .  -Chcielibyśmy, żeby 
karate było tak popularne u nas jak 
judo. Na razie możemy tylko zazdro­
ścić i gratulować sukcesów Jacko­
wi Tomczakowi i jego zawodnikom,

ale może w przyszłości, także my 
uzyskamy znaczące wyniki. - p o w ie ­
d z ia ł M a r iu s z  W o jtk o w ia k

N a jle p s i z a w o d n ic y  w e  w s z y s t­
k i c h  k o n k u r e n c ja c h  o t r z y m a l i  
a tra k c y jn e  n a g ro d y  i p u c h a ry . O d ­
d z ie ln ie  -  ro w e ra m i g ó r s k im i -n a ­
g ro d z o n o  r ó w n ie ż :  n a jle p s z e g o  z a ­
w o d n ik a  z a w o d ó w  ( z o s ta ła  n im  
O lg a  B o g u ła  z  P o z n a n ia ) ,  o ra z  n a j­
le p s z e g o  re p re z e n ta n ta  g o s p o d a rz y

-  T o m a s z a  G o ś c in ia k a .
M is t rz o s tw a  z o rg a n iz o w a ł J a ro ­

c iń s k i  K lu b  K a ra te  K y o k u s h in  im . 
M a s u ta ts u  O y a m y , p r z y  w s p ó łp ra ­
c y  O k r ę g o w e g o  Z w ią z k u  K a r a te  
w  P o z n a n iu ,  U r z ę d u  M ie j s k ie g o  
w  J a r o c in ie ,  S ta ro s tw a  P o w ia to w e ­
g o  o ra z  M O S iR - u  i S e jm ik u  W o je ­
w ó d z tw a  W ie lk o p o ls k ie g o .

traf)

WYNIKI MISTRZOSTW 
MAKROREGIONU 

DOLNOŚLĄSKIEGO W KARATE 
KYOKUSHIN:

Kumite (walka): 
Kobiety: 
kat. -65 kg:
1. Monika Toporek Głogów
2. Łucja Pustelnik Ząbkowice
3. Ewa Chruściel Zduńska Wola
3. Marta Pawlak Poznań
kat. +65 kg:
1. Olga Boguła Poznań
2. Katarzyna Krawczyk Wrocław
3. Iza Klimek Turek
3. Iwona Płowaś Wrocław

Mężczyźni: 
kat. -65 kg:
1. Jacek Michalski Świdnica
2. Daniel Nowak Głogów
3. Kamil Kołodziejczyk Sieradz
3. Zbigniew Nycek Turek
kat. -70 kg:
1. Arkadiusz Sieczka Sieradz
2. Jarosław Anaszewski Wrocław
3. Przemysław Wolniak

Zduńska Wola
3. Artur Chądzel Siechnice
kat. -75 kg:
1. Jan Pikuł Wrocław
2. Adam Szablewski Wrocław
3. Marcin Stasiak Turek
3. Andrzej Olejnik Turek
kat. -80 kg:
1. Radosław Kosicki Sieradz
2. Marcin Kułakowski Siechnice
3. Michał Dziedzic Wrocław
3. Jakub Piątkowski Sieradz
kat. -90 kg:
1. Marcin Sieczka Sieradz
2. Marek Bartosiewicz Wrocław
3. Piotr Łukasiewicz Wrocław
3. Marcin Ciesielski Poznań
kat. +90 kg:
1. Robert Comski Wrocław
2. Łukasz Lehmann Głogów
3. Mariusz Węgłowski Kobierzyce
3. Roman Gronowalski Turek

Kumite clicer (open) 
Kobiety:'
1. Łucja Pustelnik Ząbkowice
2. Aleksandra Mącznik Głogów
3. Iza Klimek Turek
3. Agnieszka Mikołajczak Dzierżoniów

Mężczyźni:
1. Daniel Nowak Głogów
2. Waldemar Mila Turek
3. Michał Kocański Turek
3. Tomasz Głowacki Ząbkowice

Walki reżyserowane:
1. Jakub Baszkowski 

Konrad Malak Turek
2. Wademar Mila 

Tomasz Mila Turek
3. Radosław Szybura 

Sebastian Szewczyk Turek

Kata:
Kobiety:
1. Agnieszka Mikołajczak Dzierżoniów
2. Maja Kijas Dzierżoniów
3. Anna Stolarczyk Zduńska Wola

Mężczyźni:
1. Marcin Staściuk Dzierżoniów
2. Jerzy Nowak Poznań
3. Zbigniew Nycek Turek

Punktacja drużynowa:
1. Sieradz
2. Wrocław I
3. Wrocław II

Najlepszy zawodnik turnieju:
Olga Boguła Poznań

Najlepszy zawodnik z Jarocina: 
Tomasz Gościniak

Zawodnicy Jarocińskiego Klubu Karate wraz z organizatoram i mistrzostw. Stoją: w górnym rzędzie od lewej: Tomasz Gościniak,
Roman Wojtkowiak, Andrzej Drewniak -wiceprezes PZK, Jan Grzesiek - przew. Sejmiku Województwa Wielkopolskiego, Mariusz Wojtkowiak 
- trener. W dolnym rzędzie klęczą: Grzegorz Jelak, Hubert Grzesiak, Jarosław Piątek


